
Dziś rozpoczyna 
obrady

V III Kongres
Stronnictwa
Demokratycznego
WARSZAWA, PAP.

Dziś o godz. 9.30 w f,'machu 
Filharmonii Narodowej w 
Warszawie rozpoczyna obra­
dy VIII Kongres Stronnictwa 
Demokratycznego.

Kongres zgromadza ponad 
600 delegatów reprezentują­
cych prawie 65-tysięczmą rze 
szę członków SD skupionych 
w 17 organizacjach wojewódz 
kich, setkach powiatowych i 
tysiącach kół terenowych.

Na obrady zaproszeni zosta 
K członkowie kierownictwa 
PZPR i ZSL, członkowie rzą­
du, przedstawiciele organiza­
cji społecznych i młodzieżo­
wych.

Place Kongresu, które 
trwać będą trzy dni, skupią 
się przede wszystkim wokół 
przedstawionego delegatom 
dokumentu Ideowo-połitycz- 
nego „wytycznych programo 
wych”. Dokument ten zawiera 
ideowy i organizacyjne pro­
gram dalszej działalności 
Stronnictwa — program, któ­
ry po przedyskutowaniu go 
przez delegatów zostanie za­
twierdzony przez Kongres, ja­
ko wytyczne dalszej działal­
ności Stronnictwa Demokra­
tycznego.

Kongres zakończy ssre pra­
ce 10 lutego. W dniu tym do­
konane zostaną wybory no­
wych, centralnych władz 
Stronnictwa oraz podjęte zo­
staną uchwały.

Depesza
M. Spychalskiego
do Kim Głian-bona

Z okazji dnia Koreańskiej 
Armii Ludowej minister obro­
ny narodowej Marszałek Pol 
ski Marian Spychalski prze­
słał do ministra obrony naro­
dowej Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej gen. 
armii Kim Chan-bona depe­
szę z serdecznymi pozdrowie­
niami i życzeniami

i i 60-lecie urodzin
Władysława Gomułki

Gratulacje I serdeczne życzenia z kraju i zagranicy
W  A P A P  fi(k m u II; .1 o h r ł w ł z i ł  no r o r z -  P r e z e s  N K  Z S L  —WARSZAWA, PAP.

W sobotę, 6 lutego I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław

NK. SER­
DECZNE ZY 
CZENIA W 
W IMIENIU 
KIEROWNIC 
TWA PAR­
TII SKŁADA 
E. OCHAB
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Czarnogórski

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!
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Cena
50 gr

Z pobytu A, Kosygina w DRW

Wielki w i e c  w Emm
HANOI, PAP.

Z okazji wizyty w DRW de 
legacji radzieckiej z premie­
rem ZSRR, Aleksiejem Kosy­
ginem na czele, odbył się w 
niedzielę w Hanol wielki 
wiec. Na honorowej trybunie 
miejsca zajęli prezydent DRW 
Ho Chi Minh, premier A. Ko 

sygln, I sekretarz KC Wiet­
namskiej Partii Pracujących, 
Le Duan, premier DRW Pham 
Van Dong, przewodniczący 
Stałego Komitetu Zgromadzę 
nia Narodowego DRW, Troung 
Chinh, oraz inni czołowi przed

W 20 rocznicę wyzwolenia

Uroczyste akademie
w Sulęcinie i Słubicach

W sobotę w Sulęcinie i Słu 
bicach uroczyście obchodzo­
no 20 rocznicę wyzwolenia. W 
powiecie sulęcińskim lnaugu 
racja obchodów tej pamiętnej 
rocznicy nastąpiła w Słoń­
sku. Przedstawiciele władz po 
wiatowych i zakładów pracy 
Sulęcina oraz miejscowe spo 
Jeczeństwo oddali hołd żoł­
nierzom poległym w walkach 
o wyzwolenie powiatu sulęciń 
skiego. Przed Pomnikiem 
Wdzięczności złożono ' liczne 
wieńce.

W godzinach popołudnio­
wych akademię powiatową w 
Sulęcinie poprzedził uroczy­
sty capstrzyk.

Akademia powiatowa odby 
ła się w sali Domu Kultury. 
W podniosłym i uroczystym 
nastroju otwarcia akademii 
dokonał przewodniczący Pre 
zydium PRN Stanisław Micha 
lok. Powitał on serdecznie 
przybyłych na uroczystości 
Przedstawicieli władz woje­
wódzkich: członka egzekuty­
wy KW PZPR Tadeusza Wio 
dorskiego, członka Prezydium 
WRN Zbigniewa Krzyżania­
ka, wiceprezesa WK ZSL Ka 
rola Ciecierskiego, zastępcę 
Przewodniczącego WK SD 
Franciszka Wachholza oraz
ttniimmmmtimtiinnmmiimimnmmiiini

Liczyrzepka
25, 26, 38, 39, 48

dod. 24
koAcówks banderoli 6906

wszystkich Hornie zebranych
na akademii mieszkańców Su 
lęcina.

Zebrani owacyjnie powita­
li przedstawicieli Armii Czer 
wonej i Wojska Polskiego. 
Szczególnie serdecznie powi­
tano pułkownika Armii Ra­
dzieckiej M. J. Malcarowa, 
który brał udział w walkach 
o wyzwolenie powiatu sulę- 
cińskiego.

Okolicznościowe przemówię 
nie wygłosił I sekretarz KP 
PZPR Bolesław Wytrykus. 
Scharakteryzował on pierw­
sze trudne lata po wyzwole­
niu i zobrazował 20-letni do 
robek powiatu.

W imieniu wojewódzkiej 
instancji partyjnej, Prezy­
dium WRN i stronnictw po­
litycznych, serdeczne _ życze­
nia i pozdrowienia mieszkań 
com powiatu sulęcińskiego 
przekazał członek egzekuty­
wy KW PZPR Tadeusz Wło­
darski. Serdecznie okłaskiwa 
no przedstawiciela Armii Ra 
dzieckiej, płk M. J. Makaro- 
wa, przedstawiciela Wojska 
Polskiego oraz działacza 
ZBoWiD Jana Stefaniaka b. 
żołnierza dywizji Kościusz­
kowskiej, jednego z pierw­
szych osadników wojskowych.

Z okazji obchodów 20 rocz­
nicy wyzwolenia, 33 mieszkań 
qów powiatu sulęcińskiego 
otrzymało honorowe odznaki 
„Za zasługi w rozwoju woje 
wództwa zielonogórskiego”. 
W imieniu Prezydium WRN 
odznaczenia wręczył Zbi- 
gniew Krzyżaniak.

(Dokończenie tui *tr. 23

stawiciele partii i rządu i 
członkowie delegacji radziec­
kiej. W imieniu ludności Ha- 
noi gości radzieckich powita! 
burmistrz Hanoi, Tran Duy 
Huong.

Z kolei do zgromadzonych 
tłumów przemówił A. Kosy­
gin. Ludzie radzieccy — po­
wiedział Kosygin — z gorącą 
sympatią odnoszą się do swo 
ich wietnamskich braci, cenią 
wysoko ich męstwo, entuzjazm 
w budownictwie socjalizmu, 
wytrwałość i bohaterstwo w 
walce o niepodległość swego 
kraju.

Kontynuując szef rządu ra­
dzieckiego podkreślił: „Impe­
rialiści liczą się tylko z siłą. 
Gdyby kraje socjalizmu nie 
były gotowe stanąć w swojej 
obronie, jeśliby nie dyspono 
wały wielką potęgą wojskową 
I gospodarczą, padłyby ofiarą 
Imperialistycznego najazdu. 
Dlatego też z niesłabnącą trwa 
gą czuwamy stale nad umoc­
nieniem i doskonaleniem na­
szych sil zbrojnych, ażeby by 
ły one zdolne dać miażdżącą 
odprawę każdemu agresoro­
wi”.

D rapieżność  im p e r ia ttu n n  w y i t t  
p u je  w sposób d o b itn y  i tu , w 
A rii P o łu d n io w o -w sch o d n ie j. R o i 
p ę ta n a  przez a m e ry k a ń sk ie  kola 
ag resy w n e  w o jna  v» W ietnam ie 
p!d. — p o d k reś lił p re m ie r  rządu 
radzieck iego  — je s t  w o jną  b an ieh  
na. W ojna ta  p row ad zo n a  Jest w 
eelu  zd ław ien ia  s łusznych  dążeń 
n a ro d u  do n iepod leg łośc i, w olnoś­
ci, w ce lu  p rzek sz ta łcen ia  W ietna 
m n p łd . w  a m e ry k a ń sk ą  bazę  wo 
.lenna, w p u n k t o p a rc ia  k o lo n ia ­
lizm u. Dla w szystk ich  je s t  Jasne. 
te  w’ W ietnam ie  w istoc ie  rzeczy 
m a m iejsce obca in te rw e n c ja .

L udność  W ie tn am u  pld . n ie  m a 
innego  w y b o ru  poza w a lk ą  z b ro ­
n ią  w rgkn  w o b ro n ie  sw ego t y ­
cia, sw ej ziem i, .sw ej w olności. 
N aród  rad z ieck i — ośw iadczy ł Ko 
syg in  — w ca łe j rozciągłości po­
p ie ra  s tn szn ą  w alk ą  sw oich w iet­
n am sk ich  b ra c i, p rz e k a z u je m y  na 
sze p ozdrow ien ie  b o h a te rsk iem u  
naro d o w i W ietnam u  po łu d n io w e­
go, m ę tn e j  a rm ii w yzw olen ia  i

Nosmnm
zdymisjonowany
DELHI, PAP.

Premier Laosu książę Soo- 
vanna Phouma oświadczył 5 
bm. wieczorem, że usunął z 
zajmowanego stanowiska swo 
jego zastępcę gen. Phoumi 

' Nosavana za udriał w próbie 
przewrotu. Phouma dodał, że 
wezwał ministrów laotań- 
skich, znajdujących się obec 
nie za granicą do powrotu do 
kraju na naradę, w toku któ 
rej powinno się postanowić, 
kto zajmie funkcję Phownd 
Nasauana.

p a r ty z a n to m  F ro n tu  N a ro dow ego,
k tó rz y  w tru d n y c h  w a ru n k a c h  
dzie ln ie  w alczą o w olność i n ie ­
podległość sw ej o jczyzny .

Związek Radziecki — oś­
wiadczył Kosygin — stanow­
czo domaga się przerwania ob 
cej ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Laosu, całkowitego 
wycofania amerykańskiego per 
sonetu wojskowego, stworze­
nia niepodległego i neutralne 
go Laosu. „Stanowczo potę­
piamy knowania imperialis­
tów przeciwko neutralnej i 
miłującej pokój Kambodży o- 
raz dążenia imperialistów an­
gielskich do wykorzystania 
Malazji w charakterze swo­
jej bazy wypadowej do pro­
wokacji przeciwko Indonezji”.

f S o z m o w c j r
radziecko-
wieinamskie
HANOI, PAP.

W niedzielę rozpoczęły się 
w Hanoi rozmowy delegacji 
Związku Radzieckiego, której 
przewodniczy członek Prezy­
dium KC KPZR, premier A. 
Kosygin i delegaci demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
na czele z przewodniczącym 
KC Wietnamskiej Partii Pra­
cujących, Ho Chi Minhem.

Ze strony radzieckiej w roz 
mowach uczestniczyli m. in. 
sekr. KC KPZR J. Andropow, 
minister lotnictwa cywilnego 
J. Log Lnów, pierwszy wicemi 
nister spraw zagranicznych 
W. Kuźniecow, wiceminister 
obrony narodowej i główny 
marszałek lotnictwa K. Wier- 
szynin.

Gomułka obchodził 60 rocz- 
nicę urodzin. W gmachu Ko­
mitetu Centralnego PZPR — 
w miejscu codziennej pracy 
jubilata — składali Mu w tym 
dniu najserdeczniejsze życze­
nia czołowi działacze par­
tyjni i państwowi, delegacje 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, delega­
cje z całego kraju, reprezen­
tujące wszystkie środowiska 
społeczne i zawodowe.

Władysław Gomułka ©trzy 
mał również tysiące depesz i 
listów z gratulacjami i życze­
niami z kraju i z zagranicy.

Pierwsi złożyK życzenia ju­
bilatowi członkowie kierow­
nictwa partyjnego. Rano przed 
wyjazdem do pracy Włady­
sław Gomułka otrzymał od 
nich kwiaty. A gdy — jak 
codziennie — przybył do gma 
chu KC, w gabinecie na biur 
ku znalazł list z życzeniami, 
podpisany przez członków Biu 
ra i Sekretariatu KC. Oni

Prezes NK ZSL — Czesław 
Wyeech, któremu towarzyszą 
wiceprezesi i sekretarze NK 
składa serdeczne życzenia ju­
bilatowi w imieniu kierow­
nictwa i wszystkich członków 
ZSL. Dziękując, W. Gomułka 
mówi o zacieśniającym się so 
juszu robotniczo-chłopskim, a 
współpracy PZPR z ZSL, « 
dalszym rozwijaniu kontaktów 
międzypartyjnych i wspól­
nym rozwiązywaniu ważnych 
problemów polskiej wsi.

W imieniu Stronnictwa De­
mokratycznego życzenia skła­
da przewodniczący CK SD 
prof. Stanisław Kulczyński.

Wł. G om ułka  m ów i, i* p a r tia  w ra* 
ze sw ym i so ju szn ik am i, a w ięc SD i 
ZSL, k ie ru je  bud o w n ic tw em  socja 
lizm u i rozw ojem  k ra ju . — Każ­
dy z nas w nosi sw ój w k ład . W spół 
nie w y k u w am y  d ro g ę  p ostępu  lu­
dow ej o jczyzny . D latego  też  uw a­
żam y w as za w spółtw órców  n a ­
szych osiągn ięć.

W ładysław ow i G om ułce to  w arzy  
szy w p rzy jm o w an iu  delegac ji Ze 
non  K liszko.

P o  k ró tk ic h , b ezpośredn ich  roz ­
m ow ach % p rzed staw ic ie lam i b r a t

mm

mm
Składają życzenia przewodni czący wojewódzkich rad 

rodowych

sarni oczekiwali go w sąsled
niej sali. Spotkanie jest krót­
kie, serdeczne. W imieniu ze­
branych przemawia Edward 
Ochab, życząc gorąco I se­
kretarzowi KC dalszych wie­
lu lat równie owocnej pracy 
dla dobra partii i Polski Lu­
dowej.

Jako urodzinowy podarek 
otrzymuje Władysław Gomuł 
ka obraz pędzla Józefa Pan­
kiewicza.

Władysław Gomułka i człon
kowie kierownictwa partii 
spotykają się z centralnym 
aktywem partyjnym — pierw 
szymi sekretarzami wszyst­
kich komitetów wojewódz­
kich, kierownikami wydzia­
łów KC i ich zastępcami, li­
cznym gronem członków Ko­
mitetu Centralnego.

Począwszy od godz. 11.30 do 
gmachu KC przybywają dele­
gacje. Władysław Gomułka, 
któremu towarzyszy Z. Klisz­
ko, wita swych gości w sa­
lach, gdzie zazwyczaj odby­
wają się posiedzenia Biura 
Politycznego. Pierwsi pojawia 
ją się członkowie najwyż­
szych władz Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego i 
Stronnictwa Demokratyczne­
go

nich  stro n n ic tw  — p rzy b y w a  **.
osobow a d e leg ac ja  CRZZ % je j  w i 
ceprzew odniczącym i — Jó zefem  
K uleszą i P io tre m  G ajew sk im . W i 
dzim y członków  P re zy d io m  
CRZZ. p rzew odn iczących  szeregu  
zw iązków  zaw odow ych , c e n tra ln y  
a k ty w  zw iązkow y.

W ładysław  G om ułka  w ita  się ka  
te jn o  z cz ło n k am i d e leg ac ji. Ży­
czenia sk ła d a  Józef K ulesza.

(Dokończenie na str. 2)

Grupa górników reprezent 
z całej Polski złożyła Władysł 
z okazji ukoiiczenia przez 

Na zdj.: Władysław Gomuł 
*ikóta.

ujących różne załogi kopalń 
awowi Gomułce życzenia 
Niego 60 lat.
ka rrrzyjmuje życzenia od gór 

CAF-fot. Dąbrowiecki

A m e ry k a ń s k i

n a lo t

na terytorium DRW
RzeczniK p raso w y  B iałego Do­

m u, G eorge R eedy, p rzekazał w 
n iedzie lę  po p o łu d n iu  te s t o fic ja l­
nego ośw iadczen ia  s tw ie rd za ją cy , 
że „zgodnie  z zalecen iem  n aro d o ­
w ej ra d y  bezp ieczeństw a i za zgo 
clą p rezy d en ta  S tanów  Z jednoczo­
nych*’ a m e ry k a ń sk ie  sam olo ty  do 
k o n a ły  na lo tó w  bom bow ych  i o- 
s trz e la ły  z b ro n i p o k ład o w ej te ­
ry to riu m  D em o k ra ty czn e j R epu­
b lik i W ie tn am u . R zecznik  zapew ­
nił jed n o cześn ie , że „rząd  USA, 
ja k  ju ż  często  ośw iadczał, n ie  dą ­
ży do ro zsze rzen ia  w o jn y ” . Agen 
c ja  p raso w a D em o k ra ty czn e j He- 
pub lik i W ietnam u  podała  do wia­
dom ości, że o godzin ie 14 w n ie ­
dzielę sa m o lo ty  o d rzu to w e  S ta ­
nów  Z jedno czo n y ch , k i lk a k ro tn ie  
n aru szy ły  te ry to r iu m  p o w ie trzn e  
D em o k ra ty czn e j R ep u b lik i W iet­
nam u  oraz  o s trz e la ły  i zb o m b a r­
d o w ały  w sie w re jo n ie  m iasta  
D ong Boi, s to licy  p ro w in c ji 
K uaw g B inh . W czasie ty ch  b a r ­
b a rzy ń sk ich  n a lo tó w  o s trze lan y  
zosta ł szp ita l w D ong Hoi o raz  
dziedzin iec gm ach u , w k tó ry m  re  
zy d u je  M iędzynarodow a K om isja  
N adzoru  i K ontrcrti. A tak  trw a ł 
oko ło  20 m in u t, po czym  sam o lo ty  
d o k o n a ły  ponow nego  b o m b ard o ­
w an ia  o godzin ie 14,35. S am o lo ty  
a m e ry k a ń sk ie  o s trz e la ły  i bom ­
b a rd o w a ły  rów nież  w yspę Con 
Co na  w odach te ry to ria ln y c h  w 
pó łnocnej części s tra fy  zdem ilita - 
ry zo w an e j m iędzy  obu  częściam i 
W ietnam u . W czasie n a lo tó w  ze­
s trze lo n e  zo s ta ły  4 sa m o lo ty  am e ­
ry k a ń sk ie . K o resp o n d en t A gencji 
A FI* donosi z L o n d y n u , iż am e­
ry k a ń sk i n a lo t na  te ry to riu m  
W ie tn am sk ie j R e p u b lik i D em o k ra ­
ty czn e j w yw ołał w lo n d y ń sk ich  
k o łach  rząd o w y ch  zan iep o k o jen ie . 
W yraża się ta m  o b aw y  przed m o i 
liw ym i k o n se k w en cjam i politycz­
nym i te j  ak c ji. Rząd b ry ty jsk i po 
w iad o m io n y  zo sta ł p rzez W aezyng 
to n  o d o k o n an y m  nalocie , lecą 
p o w strzy m u je  się od jakiefekefe 
udek k o m e n ta rz y  o fic ja ln y ch .
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Profesor
Manfred Lachs

honorowym
członkiem
Międzynarodowej
Akademii
Astronautyki
PARYŻ, PAP.

Międzynarodowa Akademia 
Astronautyczna wybrała jed­
nomyślnie prof. M. Lachsana 
członka honorowego.

Akademia miała dotych­
czas 3 członków honorowych. 
Liczbę tę podwyższono ofoec 
nie do 8 Prof. Lach wybra­
ny ®ostał obok Gagarina, 
Glenna, prof. Pirqueta i Knot 
ta, za swój wkład w rozwój 
zasad prawnych pokojowego 
wykorzystania Kosmosu.

D r K in g  

na w o ln o ś c i

- represje
przeciwko Murzynom
nie ustają
NOWY JO RK , P A P .

P rzyw ódca M urzynów  a  m ory  kań  
skjch  la u re a t  p o k o jo w ej n ag ro d y  
N obla, d r  M artin  L u th e r  K ing 
został w  p ią tek  w ypuszczony  z 
w ięzienia w  m ieście Selm a w s ta ­
n ie A labam a po w płacen iu  k au c ji 
w w ysokości 200 d o la ró w . J a k  wia 
dom o, p rzeb y w ał o n  w  w ięzieniu  
od p o n ied z ia łk u , k ied y  to został 
a re sz to w an y  w raz  z 300 innym i u -  
czes tn lkam i d e m o n s tra c ji, zo rg a ­
n izow anej w  ram ach  k am p an ii na 
rzecz ró w n y ch  p ra w  w yborczych  
M urzynów . M imo p rzeb y w an ia  w 
w ięzien iu , d r  K ing n a d a l k ie ro ­
w ał k am p an ią  p rzesy ła ją c  z celi 
lis ty  z in s tru k c ja m i.

Po w yjśc iu  n a  w olność K ing za 
m ierza ł sp o tk a ć  się  z g ru p ą  kon- 
g resm enów  p rzy b y ły ch  z W aszyng 
to n u  w  celu  zap oznan ia  się  z sy ­
tu a c ją  w  m ieście. J e d n a k ie  w ła ­
dze m ie jsk ie  n ie  d o p u śc iły  p rzy ­
w ódcy m u rzy ń sk ieg o  do sa li, gdzie 
odbyw ało  się  sp o tk a n ie . Na zo r­
gan izow anej w  p ią tek  k o n fe re n c ti 
p rasow ej K ing ośw iadczy ł, iż za­
m ierza ud ać  się  do W aszyngtonu , 
ab y  p rzed staw ić  p rezy d en to w i 
Jo h n so n o w i k ry ty c z n ą  sy tu a c ję  
w Selm ie.

D em o n s trac je  lud n o śc i m u rzy ń ­
sk ie j w  ty m  m ieście trw a ją , po­
n iew aż w ładze  n a d a l s to su ją  d y ­
sk ry m in acy jn e  zasad y  re je s tra c ji  
w yborców .

W p ią te k  policja  a re sz to w a ła  w
Selm ie oko ło  450 m łodych  M urzy ­
nów  za „n ie leg a ln e  zg rom adze­
n ie "  p rzed  gm ach em  m iejscow e­
go sądu . M łodzi ludzie , w śród k tó  
ry ch  by ło  w ie lu  uczniów  p ro te ­
stow ali p rzec iw k o  a re sz to w an iu  7S 
do ro sły ch  M urzynów , k tó rzy  do­
m agali się re je s tra c ji  p rzy słu g u ­
jącego  im  p raw a za re je s tro w a n ia  
się w  c h a ra k te rz e  w yborców .

O gółem  w Selm ie 1 w  sąsied ­
n im  m ieście M arion w  ciągu 
dw óch  i pół ty g o d n ia  ja k ie  up ły ­
n ę ły  od chw ili rozpoczęcia  k am ­
pan ii a resz to w an o  ponad  3.300 Mu 
rzynów , d o m ag ający c h  się  rów ­
nych  p ra w

Zamach
na ambasadę
radziecką 
w Wiedniu
MOSKWA, PAP.

Agencja TASS donosi z
Wiednia:

W sobotę wczesnym ran­
kiem elementy faszystowskie 
oblały ogrodzenie i wejście 
do ambasady ZSRR w Austrii 
paliwem płynnym i podpali 
ły je. Strażnicy, którzy przy 
byli do ambasady, stłumili po 
żar. Ambasada poniosła stra­
ty materialne. Zwraca u- 
wagę bezczynność policji au 
striackiej granicząca z tole 
rancją. Przed miesiącem te­
go rodzaju prowokacji doko 
nano wobec ambasady Buł­
garii w Wiedniu.

Prasa austriacka przemil­
czała ten incydent. Dotych­
czas nie wiadomo, czy poli­
cja podjęła kroki dla wykry 
cia uczestników tej napaści. 
Nic więc dziwnego, że elemen 
ty neofaszystowskie, działa­
jąc tak bezkarnie, wybrały 
obecnie jako obiekt swej no 
wej napaści ambasadę ra­
dziecka.

60- L E C I E  U R O D Z I N
W Ł I B Y S I K W A  G O M U Ł K I

(Ciąg dalszy ze str. t)
W d elegac ji L udow ego  W ojska 

Polsk iego  z n a jd u ją  się g en era ło ­
wie, s ta rs i o ficerow ie , podoficero  
wie i  szeregow cy. R e p reze n to w a ­
ne są w szystk ie  ro d za je  b ro n i i 
służb . N a p raw ym  sk rzy d le  szero 
kiego półko la  — w icem in istrow ie  
o b ro n y  n a ro d o w ej: gen . b ro n i Je  
rzy  B ordziłow ski i g en . dyw . W oj 
ciech Ja ru z e lsk i.

— Z w racam y  się do W as, to w a ­
rzyszu  W iesław ie, ja k  do żo łn ie ­
rza  — m ów i gen . B ordz.low ski — 
m am y do tego p raw o, gdyż przez 
całe życie w alczyliście  ja k  żoł­
nierz .

D elegacja  p rz e k a z u je  ju b ila to w i 
u pom iuek  — s ta tu ę  żo łn ierza  pol­
sk iego  — rzeźbę X. D unikow skie ­
go. W. G om ułka  m ów i, ja k  w ie l­
k ie znaczen ie  p rzy w iązu je  p a r tia  
do ludow ej a rm ii, s to ją c e j na  s tra  
ży pokoju  i o siągn ięć  naszego spo 
łeczeństw a, w yraża  u zn an ie  dow ód 
com w szystk ich  szczebli za d o ty c h ­
czasow e osiągn ięc ia , za w ysoki po­
ziom bojow y sił zb ro jn y ch  n a ro ­
du . P ro s i o p rzek azan ie  p ozdro ­
w ień i życzeń w szystk im  szerego ­
w ym , podoficerom , o ficerom , ge ­
n e ra ło m  naszej a rm ii.

Składają następnie życze­
nia przedstawiciele nauki poi 
sklej w osobach: prezesa 
PAN — prof. dr Janusza 
Groszkows kiego, sekretarza 
Akademii — prof. dr Hen­
ryka Jabłońskiego i człon­
ków Prezydium. Jubilat 
dziękuje, mówi o ogromnej 
wadze nauki w żydu naro­
du, o konieczności ścisłego 
współdziałania naukowców z 
gospodarką narodową.

W pierwszych latach wła­
dzy ludowej (1945—48) W. Go 
mułka był, jak wiadomo, mi 
nistrem Ziem Odzyskanych. 
Do wspomnień z tamtych cza 
sów powraca on w rozmowie 
z przewodniczącymi prezy­
diów siedmiu wojewódzkich 
rad narodowych: Gdań­
ska, Koszalina, Olsztyna, Opo 
la. Szczecina, Wrocławia i Zie 
lonej Góry. — 20 lat temu — 
wspomina — nazywaliśmy 
wasze województwa Ziemia­
mi Odzyskanymi! Dziś two­
rzą one z całym krajem jed­
nolity organizm państwowy. 
— Towarzysz Wiesław po­
równuje ówczesny stan tych 
zdewastowanych okręgów z 
ich dzisiejszym rozwojem. 
Rozmowa schodzi na tematy 
rolnictwa. Przewodniczący 
Prezydium WRN we Wrocła 
wiu — Bronisław Ostapczuk 
informuje I sekretarza KC

0 planach wykorzystania re­
zerw, jakie kryje w sobie 
dolnośląskie rolnictwo.

Na W. Gomułkę czekają już 
reprezentanci młodego poko­
lenia Polski Ludowej — de­
legacja młodzieży robotniczej
1 wiejskiej, studentów, wy­
różniają się harcerze w sza­
rych i zielonych mundurach. 
W pierwszym rzędzie — o- 
czywiście — dziewczęta.

Zbliżającego się solenizan­
ta otaczają dziewczęta i 
chłopcy, wręczają mu kwia­
ty, składają życzenia. W. Go 
mułka jest wyraźnie wzruszo 
ny gorącymi uczuciami mło­
dzieży. A potem, w głębokim 
skupieniu chłopcy i dziewczę 
ta słuchają słów I sekreta­
rza KC. Wspominanie włas­
nej młodości™ wtedy w tej od 
ległej już i zupełnie innej e- 
poce społecznej — odmienne 
były zadania ówczesnego mło 
dego pokolenia niż dziś... — 
Wy, młodzież Polski Ludo­
wej — mówi W. Gomułka — 
musicie kontynuować dzieło 
swych poprzedników, dzieło 
rozwijania sił i pomnażania 
bogactw naszego kraju. Świat 
szybko, sie zmienia; zmienia­
ją się też zadania pokoleń. 
Zadania wasze są inne, lecz 
również niełatwe.

Oczekują dalsze delegacje.
Życzenia składają przed­

stawicielki kobiet z Alicja Mu 
siftową — przewodniczącą 
Żarz. Gł. Ligi Kobiet Roz­
mowy o sprawach codzien­
nych, o pracy kobiet, o spra 
wach rodziny, wychowania 
dzieci, ‘

D zienn ikarze  obecn i r>ray sk ład a
n ln  życzeń pospiesznie n o tu ję  
p rzeb ieg  rozm ów . Z w raca Ich uw a 
gę, że n aw e t w dn iu  ta k  n iezw y­
k ły m  W ładysław  G o m u łk a  n ie t r a  
ci okazji, by  pom ów ić o sp raw ach  
zaw odow ych , .  p ro b lem ach  gos­
p odarczych  d anego  ośrodka, czy 
d a n e j g ru p y , k tó rą  re p re z e n tu je  
d e leg ac ja . Z ad a je  p y ta n ia , naw ią ­
zu je  szybk i, b ezpośredn i k o n ta k t 
z ro rm ów cnm ii-

— Co sły ch ać  w  n asze j fa b ry e e ł
— p y ta , w ita jąc  się z p racow ni­
kam i FSO n a  Ż e ran iu . J a k  wia. 
dom o, W. G om ułka  Jest członkiem  
o rg an izac ji p a r ty jn e j  tych  zak ła ­
dów . W odpow iedzi — I se k re ta rz  
K o m ite tu  zak ład o w e g o  P a r tii  — 
B ogusław  Czechow ski i d y r . naez-
— Ju lia n  D y ja  in fo rm u ją  o rea li 
zacji b ieżących  p lanów  i zam ie­
rzen iach  n a  p rzyszłość.

Oświadczenie agencji TASS
w sprawie sytuacji

na Półwyspie Indociiińskim
MOSKW A, PAJ*.

A gencja  TA SS og łosiła  o św iad ­
czenie , w  k tó ry m  s tw ie rd za , ż,e 
n ap ły w a jąc e  z k ra jó w  P ó łw yspu  
Indoch ińsk iego  w iadom ości św iad 
czą o w k roczen iu  a m e ry k a ń sk ic h  
kó ł m ilita ry s ty czn y ch  na  n ieb ez ­
p ieczną d ro g ę  rozszerzen ia  sw ych 
ag resy w n y ch  p o czy n ań  w  ty m  re ­
jon ie .

A m ery k ań sk ie  sam olo ty  w ojsko  
w e s ta c jo n u ją c e  n a  lo tn isk ach  
w  L aosie , w  W ietnam ie  po łudnio ­
w ym , w S y jam ie  i na  lo tn isk o w ­
cach VII f lo ty  a m e ry k a ń sk ie j za ­
częty  b o m b ard o w ać  k o n tro lo w an e  
p rzez  s iły  P a te t  Lao o b sz a ry  L ao ­
su .

O becnie, g d y  Jest Już ja sn e , że 
S tan y  Z jednoczone ponoszą po­
rażk ę  w  sw ej a w a n tu rn ic z e j po li­
ty ce  w  W ietnam ie  p o łu d n io w y m  
— m ilita ry śc i a m e ry k a ń sc y  dążą  
do ro zsze rzen ia  d z ia łań  w o jen ­
n y ch  n a  są s iad u jące  z W ietna ­
m em  po łu d n io w y m  k ra je , w  tym  
ta k ż e  n a  Laos. S ta ra ja  się one 
tak że  w ciąg n ąć  do  te j a w a n tu rn i ­
czej p o lity k i ja k  n a jw ięk szą  licz­
bę p a r tn e ró w  USA z ag resy w n y c h  
b loków  w ojskow ych .

W szystko to dow odzi — s tw ie r ­
dza ag en c ja  TA ŚS — że  S tan y  
z jed n o cz o n e  ab so lu tn ie  ig n o ru j 
sw e zobow iązan ia  m ięd zy n aro d o ­
w e w y p ły w ające  z p o ro zu m ień  ge 
new sk ich  z 1954 r . i 1962 r . o raz  
n ie  w a h a ją  się p rzed  n iczym , ab y  
s to rp ed o w ać  w y k o n a n ie  ty ch  po­
rozum ień .

D latego  też  nie tru d n o  z rozu ­
m ieć d laczego S tan y  Z jednoczone 
odnoszą się  n eg a ty w n ie  do  pro ­
je k tu  zw ołan ia  now ej k o n fe re n ­
cji m ięd zy n aro d o w ej w  ce lu  om ó 
Wlenia śro d k ó w  m ający ch  zapew ­
n ić  u reg u lo w an ie  sy tu a c ji  w  L ao­
sie. S tan y  Z jednoczone sprzec i­
w ia ją  się  zw ołan iu  te j k o n fe re n ­
c ji, gdyż chcą u n ik n ą ć  p o tęp ien ia  
sw ego p o stęp o w an ia  n a  fo ru m  
m iędzynarodow ym .

A gencja  TA SS Jest upow ażnio- 
u  do  o św iadczen ia , że b a rb a rz y ń

sk ie  n a lo ty  n a  te ry to r iu m  la o ta ń -
sk ie  o raz  z am ia ry  S tan ó w  ZJedno 
czonych  rozsze rzen ia  w o jn y  na  
cały  P ó łw y sep  In d o ch lń sk i są s ta  
now czo p o tęp ian e  w  Z-wiązku R a ­
dzieck im  i u w aża n e  za p ro je k ty  
n a d e r  n iebezp ieczne. Cała odpo­
w iedzialność za ew e n tu a ln e  na  
s tę p s tw a  ty ch  ag resy w n y c h  po­
czy n ań  sp a d n ie  n a  S ta n y  Z jed n o ­
czone.

Z w iązek R adzieck i Jako w spół­
p rzew odn iczący  k o n fe re n c ji gO' 
n ew sk ie j z 1962 r . d om aga się  zwo 
łan ia  — bez  Jak ichko lw iek  w a­
ru n k ó w  w stę p n y ch  — n ow ej k o n ­
fe re n c ji  m ięd zy n aro d o w ej w  sp ra  
w ie L aosu  w  ce lu  om ów ien ia  n a j ­
p iln ie jszy ch  posun ięć, k tó re  by  
zapew niły  u reg u lo w an ie  sy tu a c ji 
w  ty m  k ra ju  w  d rodze  pokojow ej 
i zgodnie z p o stanow ien iam i po­
ro zu m ień  g enew sk ich  z 1962 r .

N ależy  m ieć n ad z ie ję , że p ro ­
pozycja rad z ieck a  w  sp raw ie  zwo 
ła n ia  tak ie j k o n fe re n c ji  będzie  
p o p a r ta  p rzez  rząd  W ‘.e 'k ie j B ry ­
tan ii, k tó ry  tak że  Je st w spółprze ­
w odniczącym  k o n fe re n c ji genew ­
sk ie j z 1962 r .  o ra z  przez innych  
u czestn ików  te j k o n fe re n c ji.

O dpow iedzialność za w y k o n an ie  
p o rozum ień  w  sp raw ie  L aosu  spo 
czyw a n a  w szystk ich  k ra ja c h , k tó  
re  b ra ły  u d z ia ł w  k o n fe re n c ji ge 
n ew sk ie j — a w ięc tak że  n a  S ta ­
nach  Z jednoczonych . Zw iązek Ra 
dzieck i n a leg a , a b y  S tan y  ZJedno 
czone n a ty c h m ia s t położy ły  k re s  
d z ia łan iom  sw ego lo tn ic tw a  w  L ao 
sie o raz  zap rzes ta ły  w szelk ie j in ­
ne j in g e re n c ji w  w e w n ę trzn e  
sp raw y  tego k ra ju , a b y  w ycofa ły  
z L aosu  ca ły  sw ój p e rso n e l w o j­
skow y, łączn ie  z w o jskow ym  per 
sone lem  pom ocniczym  o raz  z re ­
zygnow ały  z w szelk ich  p ró b  w y ­
k o rzy sty w an ia  te ry to r iu m  lao tań - 
skiego w  celu  rozszerzen ia  dzia­
łań  w o jen n y ch  w  W ietnam ie  po­
łu d n io w y m  i d o k o n y w an ia  prow o 
k acy jn y ch  posun ięć p rzeciw ko  
D em o k ra ty czn e j R epublice W ict-

P rz ed  chw ilą  t rw a ła  jeszcze ro s
m ow a o sam ochodach , a  te ra z  — 
sp raw y  stoczn i, m a ry n a rk i  h a n ­
d low ej, ry b o łó w stw a : Gośćm i W ła 
dysław a G om ułk i są  p racow nicy  
PLO , P o r tu  G dańsk iego , p rz e d ­
sięb io rs tw a ry b ack ieg o  „D alm o r” , 
flo ty  h an d lo w e j. D zien n ik arze  od 
n o to w u ją  z n an ą  sy lw e tk ę  dow ód­
cy M/S „ B a to ry ”  — k p t. żeglugi 
w ie lk ie j, Je rzego  P szennego .

N astęp n a  d e leg ac ja  — to  p rzed ­
staw icie le  zw iązków  tw ó rczy ch  — 
lite ra tó w , p las ty k ó w , a r ty s tó w  te ­
a tru  i f ilm u , kom pozy to rów , dzień 
n ik a rzy . W idzim y Ja ro s ła w a  Iw asz 
k ie  w ieża, T adeusza  G ronow skie ­
go, S tan isław a  M ojkow skiego, 
H en ry k a  S zlc tyńsk icgo  i in n e  zna 
ne  osoby  ze środ o w isk  tw órczych . 
W ybitna  a k to rk a  E lżb ie ta  B a r­
szczew ska sk ła d a  n a  sto le  p rzed  
ju b ila tem  w iązan k ę  kw ia tó w . J a ­
ro sław  Iw aszkiew icz w k ilk u  p ięk ­
nych i bardzo  se rdecznych  zd a ­
n iach  p rzek azu je  n a jlep sze  życze­
n ia .

W ładysław  G om u łk a  p rosi 
sw ych gości o za jęc ie  m iejsc . K ró t 
k a  rozm ow a p rzy  lam pce w ina , 
d o tyczy  p ro b lem ó w  rozw oju  k u ltu  
ry  p o lsk ie j i p racy  tw órców .

Z życzeniami przybyli tak­
że górnicy w tradycyjnych 
galowych mundurach, na któ 
rych lśnią wysokie odtznacze 
nia państwowe. Wraz z mi 
nistrem górnictwa i energe­
tyki Janem Mitręgą i prze­
wodniczącym ZG Zw. Zaw. 
Górników — Michałem Spe 
cjalem przybyli przedstawi­
ciele szeregu kopalń i zjed­
noczeń. Reprezentowani są 
również pracownicy hutnic­
twa.

To spotkanie ma przebieg 
szczególnie uroczysty; min. 
Mitręga odczytuje akt nastę 
pującej treści: „Górnicy pol­
scy— w uznaniu Waszych za­
sług w dziele wszechstronne 
go rozwoju górnictwa w na­
szym kraju i w dowód swej 
głębokiej czci — w 60 rocz­
nicę urodzin przyjmują Was 
do stanu górniczego jako ho­
norowego górnika”.

Z kolei przychodzą do Wła 
dysława Gomułki rolnicy z 
woj. poznańskiego. Dyrektor 
kombinatu PGR Bieganowo 
— Bogumił Paul, przewodni­
czący spółdzielni produkcyj­
nej w Górzycach, pow. Koś 
cian — Stanisław Królik i 
inni członkowie delegacja o- 
powiadają o wynikach swej 
pracy. Są one niemałe. Np. 
Jan Marciniak rolnik z Do- 
brejmyśli, pow. Leszno, w clą 
gu ostatnich 3 lat zbiorą śred 
nio 35 kw. pszenicy z ha.

Najliczniejsza grupa — to 
delegacja • załóg robotniczych 
zakładów „Pafawag” we Wro 
cławiu, Zakładów Petroche­
micznych w Płocku i fabryk 
włókienniczych Łodzi. I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go ,-Pafawagu” — Zćizisław 
Minkina życzy zdrowia i 
szczęścia osobistego jubilato 
wi i jego rodzinie: żonie, sy­
nowi i wnuczce. Życzenia te 
przerywa z uśmiechem Wła­
dysław Gomułka, mówiąc: — 
Mam już przecież dwie wnu­
czki;

— zestawienie delegacji jest 
niemal symboliczne — mó­
wi, dziękując za życzenia. W. 
Gomułka. Z jednej strony 
przedstawiciele starego ośrod 
ka przemysłowego — włók- 
niarskiej Łodzi, z drugiej — 
odbudowanego z ruin wojen 
nych wrocławskiego „Pafa- 
wagu” i wreszcie robotnicy z 
nowoczesnych 1 niezmiernie 
ważnych dla gospodarki na-

Y K O M 6 N T < a R i:

J a k  Już in fo rm o w aliśm y  we
w czora jszym  n u m e rz e  n aszej „Ga 
ze ty ”  p rezy d en t S tan ó w  Z jedno ­
czonych  L y n d o n  Jo h n so n  w  p rze ­
m ów ien iu  w ygłoszonym  w  śro d ę  
w ieczorem  w  W aszyngton ie  na 
b an k iec ie  „L igi do  zw alczania  
d y sk ry m in a c ji”  ośw iadczy ł, że 
p rag n ą łb y  udać  się  Jeszcze w  tym  
ro k u  z o fic ja ln ą  wizy.tą do  ZWiąz 
k u  R adzieck iego  o raz , że m a n a ­
dzie ję , iż p rzyw ódcy  radzieccy  
ta k ż e  p rzy b ęd ą  p rzed  k o ń cem  1965 
ro k u  do  sUuMaów z ied ao e m iT cfa .

rodowej Zakładów Petroche­
micznych Płocka.

W tej rozmowie W. Gomuł 
ka raz jeszcze sięga pamięcią 
do lat młodości. Wspomina 
swą .nielegalną jft-acę partyj­
ną w Łodzi, w mieście, z któ 
rym łączy go tak wiele. 
Wspomnienia są tym silniej­
sze, że wśród obecnych en aj 
duje się współtowarzysz wal 
ki z tamtych lat — włók­
niarz, dziś już emeryt — Jó­
zef Hazelmajer. Razem pra­
cowali w szeregach KPP na 
terenie Łodzi. Obaj zostali a- 
resztowani w 1932 r.

Wizytę ziamyka wieloosobo­
wa grupa ZBoWiD-owców z 
prezesem Żarz. Gł. gen. Mie 
czysławem Moczarem. Wraz 
z nim przybyli z życzeniami 
byli żołnierze regularnych 
oddziałów WP, którzy walczy 
li na wszystkich frontach IX 
wojny światowej, żołnierze 
oddziałów partyzanckich, bo­
jownicy polski podziemnej z 
lat okupacji, byli więźniowie 
oboGÓw koncentracyjnych i 
obozów dla internowanych 
oficerów i żołnierzy. Dostrze 
gamy wielu znanych dowód­
ców wojskowych. Jest tu 
marszałek Polski Michał Ro­
la-Żymierski, gen. broni Zy 
gmunt Berling, płk Jan Ma­
zurkiewicz — „Radosław”, b. 
żołnierze oddziałów GL i AL, 
oddziałów BCh i AK, byli 
więźniowie jak np. więzień 
Mauthausen Kazimierz Rusi­
nek i inni. Serdeczne życze­
nia składa gen. Mieczysław 
Moczar.

Za życzenia ZBoWiD-ow­
ców Władysław Gomułka — 
który jest członkiem władz 
naczelnych tej organizacji — 
dziękuje szczególnie serdecz­
nie.

Jeszcze tylko jedna — tym
razem nie przewidziana de­
legacja. To dziennikarze, ope 
ratorzy filmowi, fotoreporte 
rzy, rejestrujący przebieg 
składania życzeń. W imieniu 
reprezentowanych przez nich 
redakcji — Telewizji, Kroni­
ki Filmowej, PAP i FAC-u 
— składają oni wraz z kwia 
tami najlepsze życzenia Wła 
dysławowi Gomułce.

Prze* ca ły  n iem al dz ień  p rzy ­
b y w a ły  do g m achu  K om ite tu  Cen 
tra ln e g o  d elegac je , b y  złożyć ży­
czenia W ładysław ow i G om ułce. 
W icie de leg ac ji złożyło  lis ty  z ży­
czeniam i i k w ia ty  o raz  w pisało 
się do Itsicgi p am ią tk o w e j.

B yli w śród  n ich  m . in . żo łn ierze  
b a ta lio n u  AL im . C zw artaków , 
n auczyc ie le  i m łodzież szko ły  im . 
T eodora  D ttracza w W arszaw ie, 
p rzedstaw ic ie le  stoczn i, k tó rzy  
przyw ieźli m odel now ego s ta tk u -  
hazy, de leg ac je  w ie lu  fa b ry k , o r ­
g an izac ji spo łecznych , k o m ite tów  
p a r ty jn y c h , szkół z całego k ra ju . 
W śród p rzedstaw ic ie li w oj. rze ­
szow skiego, p rzek azu jący ch  ży­
czen ia  d la  W ładysław a G om ułk i, 
zn a jd o w a ł się s ta ry  działacz K P P  
z K rosna  — E d w ard  Szew czak, 
k tó ry  przed w o jn ą  działał razem  
z tow arzyszem  W iesław em .

Do księgi p am ią tk o w e j w pisy ­
w a ły  się rów nież  o soby  p ry w a tn e , 
życząc W ładysław ow i G om ułce 
d ług ich  la ł  ty c i3  i zdrow ia .

* hm . p rzy b y li do  g m aeho  KC 
PZ PR  i z!ożyli życzen ia  W łady ­
sław ow i c' om ulce cz łonkow ie  am ­
b asa d y  '/Z n i i  w P o lsce  z am basa  
dorem  A w ierk ijcm  A ristow em  n a  
czele . R ów nocześnie życzenia zło­
żyli p rzed staw ic ie le  P ó łn o cn e j 
G ru p y  W ojsk  R adzieckich  n a  cze­
le z gen . p łk . G lebem  B ak łano- 
w cm .

„M am  p o d sta w y  d o  przypuszczę
n ia  — pow iedzia ł p re z y d e n t Jo h n ­
son — że k ie ro w n ic tw o  radzieck ie  
p o w ita ło b y  z zado w o len iem  zło­
żenie  p rzeze  m nie w izy ty  w  Zwiąż 
k u  R adzieck im , co Ja ze sw ej e tro  
n y  c h ę tn ie  by m  uczyn ił. Liczę na 
to , że zan im  u p ły n ie  ro k , do jdzie  
do w y m ian y  w izy t m iędzy  n am i” ,

„N aw iązu jąc  n as tęp n ie  do  sw ego 
zap roszen ia  w yrażo n eg o  w  now o­
rocznym  o rędziu  o s ta n ie  p ań ­
stw a L y n d o n  Jo h n so n  d o d a ł: „ ro d  
Jestem , że zap roszen ie  to  sp o tyka  
się  z czynnym , k o n stru k ty w n y m  
i — m am  n ad z ie ję  — ow ocnym  za 
in te re so w an ie m  o raz  uw agą rządu  
radzieck iego . J a k  Już w ie lo k ro t­
n ie  p o w ta rza łem , n a jd łu ższa  po­
dróż rozpoczyna się  od p o jed y n ­
czego k ro k u  i sądzę , że w izy ty  ta 
k ie  u p ew n iły b y  zan iep o k o jo n y  
św ia t, że k ażd y  z naszy ch  k ra jó w  
zm ierza do  tego  sam ego  ce lu , k tó  
ry m  je s t p o k ó j” .

P rzem ów ien ie  p rezy d en ta  Jo h n ­
sona sp o tk a ło  się z  żyw ym  od ­
dźw ięk iem  w  p ras ie  a m e ry k a ń ­
sk ie j. T ak  ao . N EW  YORK HE-

Adam Rapacki
uda się

z rewizytę
do Belgii
WARSZAWA, PAP.

W najbliższych dniach wy 
jedzie z oficjalną rewizytą do 
Belgii minister spraw zagra 
nicznych PRL, Adam Rapa« 
ki. Jak wiadomo — w grud­
niu 1963 r„ na zaproszenie 
rządu PRL, przebywał z wi­
zytą w Polsce wicepremier 1 
minister spraw zagranicz­
nych Belgii, P. H. Spaak.

W 20 rocznicę
wyzwolenia

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Na zakończenie akademii 

zebrani przyjęli rezolucję do 
magającą się przedłużenia 
terminu ścigania zbrodniarzy 
wojennych w NRF.

W części artystycznej wy­
stąpił doskonały zespół estra 
dowy Śląskiego Okręgu Woj 
skowego.

SŁUBICE
Również w sobotę mieszkań 

cy powiatu słubickiego uro­
czyście obchodzili XX rocz­
nicę wyzwolenia. Ulice Słu­
bic, Rzepina i Cybinki przy 
brały odświętny wygląd. Do 
stolicy powiatu przybyły licz 
ne delegacje z miasteczek i 
gromad, z województwa, o- 
raz Armii Radzieckiej i Woj 
ska Polskiego, delegacje 
władz partyjnych i miejskich 
z Frankfurtu nad Odrą.

O godzinie 17.00 pod pom­
nikiem Bohaterów w Słubi­
cach odbył się uroczysty cap 
strzyk i apel poległych.

Na uroczystej akademii po 
wiatowej referat obrazujący 
dorobek Ziemi Słubickiej w 
XX-leciu wygłosił I sekre­
tarz KP PZPR Stanisław Zy 
tyiiski. Złożył on serdeczne 
podziękowanie wszystkim pio 
nierom, organizatorom życia 
społecznego i gospodarczego 
w powiecie. Do nich należał 
m. in. przybyły z Lublina I 
sekretarz Komitetu Powiato 
wego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Słubi­
cach Stanisław Rybak.

Na akademii 21 osób — o- 
trzymało odznaczenia „Za za 
sługi w rozwoju wojewódz­
twa zielonogórskiego”.

W imieniu KW PZPR, ZSL, 
SD 1 Prezydium WRN ser­
deczne pozdrowienia przeka­
zał mieszkańcom Ziemi Słu­
bickiej członek egzekutywy 
Kw PZPR 'Wacław Lewan* 
dowski.

Na zakończenie akademii 
zebrani podjęli rezolucję po­
tępiającą plany odrodzenia 
militaryzmu zachodnionle- 
mieckiego i tendencji .rządu 
bońskiego do przedawnienia 
zbrodni hitlerowskich. „O- 
iwięcim, Majdanek — niemo 
ną się powtórzyć. Nie może 
być przedaumicnia dla hitle­
rowskich zbrodniarzy wojen­
nych i ludobójców" — głosi 
rezolucja.

W części artystycznej aka 
demii wystąpił bardzo ser­
decznie przyjęty Lubuski Ze 
spół Pieśni i Tańca.

Wieczorem w licznych za­
kładach pracy i szkołach od­
były się wieczorki i zabawy 
taneczne. (ZG)
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RAT.D TRTBTTNE w y ra ż a  w  a r ty ­
k u le  re d a k c y jn y m  p rzek o n an ie , że 
celem  te j w izy ty  b y ło b y  „dopro ­
w adzen ie  do p o ro zu m ien ia” . Dzień 
n ik  pisze n a s tę p n ie : „w izy ty  te 
pow inny  się  o k azać  poży teczne 
d la  obu  stro n . B ezp ieczeństw o t 
pom yślność obu k ra jó w , Jak  rów ­
nież całego św ia ta  u zależn ione  są 
w b ard zo  pow ażn y m  sto p n iu  od 
w yraźn y ch  i co raz  lepszych moż­
liw ości po ro zu m ien ia  sie  p rzy ­
w ódców  m iędzy sobą . Celem  ich 
rozm ów  je s t d o p ro w ad zen ie  do  po 
ro zum ien ia , p o rozum ien ie  zaś me 
g loby d o p ro w ad zić  do  pom yśl­
nych czynów ...”

O b serw a to rzy  p o e ty c z n i w sk a ­
zu ją  rów nież  na n ied aw n y  a r ty ­
k u ł m osk iew skiego  dzienn ika  
..P ra w d a” , w  k tó ry m  tak że  zn a ­
lazła się  p rzy ch y ln a  ocena m ożli­
w ości w y m ian y  w za jem n y ch  wi­
zy t p rzyw ódców  rad z ieck ich  i am< 
ry k ań sk ich , Jako k ro k u  w io d ące ­
go do  u trz y m a n ia  i  u trw a le n ia  
p o k o ju  św ia tow ego .
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G o s d o i

Praktycznego włączenia się or rad stworzyło szersze możli 
ganizacji partyjnych do rea­
lizacji podstawowych zadań 
Partii w zakładach produk­
cyjnych.
Jak organizacje partyjne 

Wykonują to zadanie i jak się

się różni od komitetu zakła 
dowego. Mało jest wtedy dys 
kusji i ścierania się poglą­
dów, które nurtują przecież

Aktywna działalność samo- niw samorządu, jakimi są od-' tćw zakładowych do stnlego 
jrządu robotniczego jest naj- działowe lub wydziałowe ra- powiększania licszby członków 
Raźniejszym sprawdzianem dy robotnicze. Powołanie tych partii w organach samorzą-

‘-----— rad stwOirzyło szersze możli- du, chociaż w wielu zakła-
wości oparcia się o załogę. dach ustanowią om już połowę.

Do wewnętrznych trudnoś- Takie dążer.da prowadzą do te 
ci zaliczyć należy niesprecy- go, że skład samorządu mało 
zowanie funkcji poszczegól­
nych członów samorządu, a 
stąd dość często fakty dublo-

kształtują stosunki między ni wania, castępowama i wyrę- }
“ ; s -

akcyjne i wskaźniki yrek w zaryso- szerszych możliwości dla dzia
wała się jednak — zwłaszcza łalności samorządu robotnicze 
w dużych zakładach o ustabiłi go, dla wzrostu jego inicjaty- 
aowanej załodze — pewna po wy i samodzielności — to pod 
prawa. Posunięciem wzmac- stawowy warunek włączenia 
niającym samorząd była de­
cyzja o likwidacji komisji e- 
konomicznych, przy komite­
tach zakładowych partii, a

tych ta -

lywne na rok 1965? Jest to 
* Prawa aktualna między tony 
mi dlatego, że organa samo­
rządu robotniczego przystąpi­
ły już do opracowania alter­
natywnych planów gospodar­
czych na lata 1966-1970.

Aby na to pytanie odpowie__
dzień, trzeba chociażby po- stworzenie ich przy KSR. Ko- 
krńtce przypomnieć podstawo te na polecenie rady
** trudności, jakie napotyka robotniczej lub KSR badają 
samorząd robotniczy. Jego poszczególne problemy zakła- 
^Pływ na tworzenie planów ^u pracy, przygotowują ma- 
utrudnia nieterminowe do- teriały i propocycje dla sa-- 
starczanie przez zjednoczenia morządu i administracji, 
kdcażników dyrektywnych. próbną _  w^noc
częste i niespodziewane zmia łamorzadu _  mialo

powołanie przy większych za­
kładach pracy sekretarzy e- 
konomicznych KSR. Wzrost 
inicjatywy ekonomicznej sa­
morządu w niektórych zakła­
dach postawił pod dyskusję 
celowość utrzymania etato­
wych sekretarzy ekonomicz-

zalóg do współzarządzania 
zakładami pwacy.

JÓZEF KAPLIŃSKI

ny założeń. Uniemożliwia to 
organom samorządu i zało­
gom należyte zapoznanie się 
* wytycznymi — przedyskuto 
Wanię ich. Stąd jalowość dy­
skusji na niektórych konfe­
rencjach samorządu robotni- 
czego, jej formalny charak-
Ł - T k£kładu i zjednoczenia, które z J_ , . , .
góry wiedzą, że plan będzie ^  ubiegłym roku organa 
zatwierdzony. Oto jak scha- samorząd u robotniczego, w o- 
raki eryzo wal ton stan rzeerzy parciu o wielotysięczną rze- 
delegat na jednej z ostatnich SZC aktywu robotniczego, zor- 
konferencjl partyjnych: ganizowały i przeprowadziły

w setkach zakładów pracy
h Wprawdzie w zakładach

1>

Jost sporo instytucjonalnych 
ogniw demokracji socjalistycz 
nej, ale decydujący w nich 
głos ma administracja, a nie 
robotnik".

Jeśli chodzi o „wewnętrz­
ne” trudności samorządu, to 
■wymienić należy jego niedo­
stateczną więź z załogą, spo­
wodowaną m. in. tym, ii 
Przez dłuższy czas nie było w 
zakładach pracy dołowych og
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ODPOWIADA
C zyte ln iczka T. B. z pow iatu  

żarskiego p o d a je , że  od 25, V. 
1S63 r . z a tru d n io n a  by ła  w Jednym  
z zak ładów  p ra c y  na pełnym  e ta -  
cie ż „m iesięcznym  w y n ag ro d ze ­
niom 900 zl". W lipcu  1904 r. o- 
b zy m ala  „w ypow iedzen ie  trzy - 
m -esięczne" z p ropozycją  z a tru d ­
nienia „na  pól e ta tu ” , na  co nie 
W yraziła zgody. Od 1 p aźd z ie rn i­
ka 1964 r. do połow y listopada 
korzysta ła  z m iesięcznego u rlo p u  
W ypoczynkow ego. Za o k re s  u rlo ­
pu o trzy m ała  k w otę  450 zł. W 
iw iązku  z ty m  za p y tu je  czy za­
kład p racy  postąp ił słuszn ie  w y­
p łacając je j  n a leżność  za ok res 
nrlopu w w ysokości 450 zl zam iast 
SCO zl?

ODPOWIADAMY: Jeżeli s ta n  
tak ty czn y  p rzed staw io n y  został 
Przez czy te ln iczkę  p raw id łow o, 
stanow isko zak ład u  prjicy , w k tó ­
rym  by ła  ona  za tru d n io n a , uznać 
należy za b łęd n e . J a k  to J u t  n ie ­
je d n o k ro tn ie  w y jaśn ia liśm y , p ra -  
eow nik um ysłow y  n ab y w a zgod­
nie z a r t .  2 u s ta w y  z d n ia  18 m a-

1922 r. o u rlo p ach  d la  p raco w ­
ników  za tru d n io n y ch  w p rzem yśle  
1 h an d lu  (Jednolity  te k s t Dz. U. 
n r  47, poz. 365 z 1949 r. z póżn. 
tm ianam i) — p raw o  do  m iesięcz­
nego u rlo p u  w ypoczynkow ego  po 
rocznej, n ie p rz e rw a n e j p racy . 
J ry te ln ic z k a  n ab y ła  za tem  praw o

urlopu  z dn iem  28 m a ja  1984, 
n Więc przed w ypow iedzen iem  jej 
dotychczasow ych w aru n k ó w  p ra -  
cy. tv tak ie j sy tu a c ji zak ład  p ra ­
ny pow inien  je j  udzielić u rlopu  
w o kresie  w ypow iedzen ia  (p ar. 8 
r° tp . Mtn. P ra c y  i O pieki Społecz 
n «l z dn ia  28 lu tego  1953 r. w sp ra  
Wie u rlopów  d la  p racow ników  za 
trudm onych  w przem yśle  1 h an d lu  
(Oz. u n r  13, poz.~54) i oczyw iśc.e 
wypłacić w ynag ro d zen ie  w w yso­
kości, w ja k ie j by o trzy m y w ała , 
Sdyby p raco w ała , a w ięc 900 zl.

Jeżeli zak ład  p racy  m e dopełn i! 
^gżącego  na n im  obow iązku , p ra  
cow nik  n ie  m oże ponieść przez to 
Szkody. M usi o trzy m ać  w y n ag ro - 
Qżenie w w ysokości 900 zł.

W p rzy p ad k u  odm ow y d o b ro ­
w olnego u reg u lo w an ia  należności 
Pow inna czy .e ln iczk a  w ystąp ić  do 
kom isji roz jem cze j z w nioskiem  
0  zasądzenie od p rzed sięb io rstw a  
? a  je j rzecz k w o ty  45C zł.

społeczny prtreglsd gospodar­
ki materiałowej, który został 
następnie rozszerzony na 
inne dziedziny, takie jak BHP 
i postęp techniczny. Wyciąg­
nięte z tego wnioski i ich re­
alizowanie podniosło autory­
tet samorządu wśród robotni­
ków i administracji, która wy 
nikami przeglądu była nieraz 
wręcz zaskoczona.

Należy przypuszczać, że 
wzrost autorytetu samorządu 
przyczynił się w znacznej 
mierze do tego, iż przed ostat 
nią sesją KSR-ów wiele za­
kładów w porę otrzymało pla 
ny i wskaźniki dyrektywne 
na rok 1965. Dlatego rady ro 
botnicze mogły je dokładnie 
zanalizować, zasięgnąć zda­
nia załogi i na tej podstawie 
przygotować koreferaty na 
KSR. Na konferencjach przed 
stawiciele samorządu robotni 
ezgo domagali się przedsta­
wienia przez administrację 
wszystkich elementów zabez­
pieczających wykonanie pla­
nu. Do niektórych wskaźni­
ków i planów zgłoszono zas­
trzeżenia. W niektórych wy­
padkach konferencje samorzą 
du przedstawionych im pla­
nów nie zatwierdziły.

Nie jest przypadkiem, że 
wzrost roli samorządu robot­
niczego następuje przede 
wszystkim w tych zakładach 
w których organizacje partyj 
ne, działając przez samorząd, 
aktywizują go, zbliżają załogę 
do zakładu pracy, jego prob­
lemów i trudności, wdrażają 
do współzarządzania.

Oczywiście, nie we wszyst­
kich zakładach tak się dzieje. 
Działanie przez samorząd nie 
jest łatwe, nie zawsze daje 
natychmiastowe efekty. Toteż 
nadal istnieją tendencje ze 
strony komitetów zakłado­
wych partii do współpracy z 
wąskim granem aktywu, do ra 
dzenia się z prezydium rady 
robotniczej, pozostawiając na 
uboczu całą radę. Bywa też, 
żo organizacje partyjne dzia­
łają w ogóle bez samorządu. 
Tak było często np. z wnios­
kami zgłoszonymi w toku 
kampanii zjazdowej. Analizę 
wniosków, ich opracowanie i 
realizację brały głównie na 
siebie organizacje partyjne, 
które przez długi czas nie 
wykorzystywały tych zadań 
rad robotniczych, rad oddzia­
łowych i KSR.

Tendencje do robienia 
wszystkiego „własnymi” si­
łami przejawiają się także w 
dążeniu niektórych korni te-

IV olimpiada 
rolnicza
wielki konkurs
dk młodzież? 
wielkiej

Redakcja tygodnika „Zarze­
wie” — organu ZG ZMW, przy 
współudziale redakcji „Przy­
sposobienia Rolniczego”, „No­
wej Wsd” oraz radia i tele 
wizji ogłosiła doroczną, czwar 
tą z kolęd „olimpiadę rolni­
czą" — wielki konkurs dla 
młodzieży wiejskiej.

Tegoroczna „olimpiada" bę 
dzie przebiegać pod znakiem 
problematyki związanej * och 
raną roślin.

Udział w tej wielkiej 1 co­
raz bardziej na wsi po wszech
nej imprezie, może wziąć każ 
dy młody mieszkaniec wsi, któ 
ry wypełni zamieszczoną w pi 
smach młodzieżowych specjał 
ną ankietę, rozwiąże zadapie 
dotyczące stosowania środ­
ków ochrony roślin, potrafi 
poznać niektóre choroby roś­
lin po ich objawach itp. U- 
czestnicy „olimpiady” są też 
zobowiązani do wysłuchania 
kilku audycji radiowych pt: 
„naukowcy rolnikom” bądź te 
lewizyjnego kursu rolniczego

Regulamin „olimpiady” prze 
widuje 3 etapy”. Pierwszy 
dla wszystkich uczestników, 
drugi i trzeci — dla tych, 
których prace komisja uzna za 
najlepsze. W etapie trzecim 
wezmą udział najlepsi uczest 
nicy imprezy. Finał „olimpia­
dy” o tytuł mistrza i wice­
mistrza (a także o złoty, sre 
bmy i brązowy medal) odbę 
dzie się przed kamerami tele 
wizji.

Organizatorzy „oKmipiady 
oczekują zgłoszeń do 15 kwiet 
nia br. na adres redakcji „Za 
rzewia” w Warszawie przy ul. 
Smolnej 40.

Podobnie jak w latach po­
przednich instytucje związa­
ne działalnością ze sprawami 
rolnictwa ufundowały dla naj 
lepszych uczestników „olim­
piady” wiele cennych nagród.

600 ton konserw
warzy wno - mięsnych

z Gorzowa
W Gorzowskich Zakładach Spożywczych Przemysłu Tere­

nowego podjęto ostatnio produkcję szerszego asortymentu 
konserw warzywno - mięsnych oraz nowego gatunku musz­
tardy luksusowej. Są to: bigos domowy, pulpety w sosie po­
midorowym, fasolka z boczkiem; groch z kiełbasą, boczkiem 
i mięsem oraz flaki.

Przed rozpoczęciem właściwej produkcji do Gorzowa za­
proszono stałych odbiorców tutejszych wyrobów z Ło<ixi, 
Poznania, Krakowa, Gdańska, Zielonej Góry 1 Gorzowa, 
którym zaprezentowano nowe rodzaje konserw. Odbiorcom 
przedstawione też do degustacji trzy nowe gatunki musz­
tardy tzw. luksusowej. Jeden z gatunków otrzyma! naj­
większą ilość punktów 1 znajdzie się wkrótce w sprzedaży.

Na spotkaniu padło wiele cennych uwag, które pozwolą 
producentowi lepiej dostosować się do potrzeb rynku. Rów­
nież hurtownicy poznali aktualne możliwości produkcyjne 
zakładu.

Przewiduję s!ę, że Gorzów wyprodukuję do końca roku 
ponad 600 ton konserw.

Na zdjęciach: Hurtownicy z Łodzi 1 Zielonej Góry zanim 
tłoią zamówienie pragną najpierw poznać walory smakowe 
nowych wyrobów. Na drugim zdjęciu: Nowe asortymenty 
konserw warzywno - mięsnych z Gorzowa. (han)

Fot. W. Kućko

Ls-350 1
nowa propozycja
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PAMIĘTA CZASY WARYŃSKIEGO
W D ąbrów nie , p o w ia t N ow a Sól

m ieszka sędziw a s ta ru sz k a  — A n­
na  S zp o n arsk a , k tó ra  w ty m  ro k u  
kończy  105 la t ż y d a . U rodziła się 
9 w rześn ia  1888 ro k u  w  W olkow - 
cach ko lo  B orszczow a i ta m  w io ­
d ła  też  sw ój żyw ot aż  d o  chw ili 
o sied len ia  się w  o b ecn e j m iejsco ­
wości.

B abcia A nna n ie  chce — Jak  sa ­
ma p o d k re ś la  — b y ć  c iężarem  
spo łeczeństw a w  ty m  rów nież  na] 
b liższych  sąsiadów . N ie pozw ala 
się  nam ów ić  n a  p o b y t w  dom u 
sta rcó w , i n ie  lu b i zb y tn ie j tro ­
sk liw ości ze s tro n y  m ieszkańców  
D ąb ró w n a . P re zy d iu rp  G rom adz­
k iej R ad y  N arodow ej m usia ło  u -  
żyć  n ie la d a  fo rte lu , b y  a m b itn a  
s ta ru sz k a  sk o rz y s ta ła  z re n ty  
s ta rc z e j, re g u la rn e j pom ocy pod 
postac ią  p rzydzia łów  w ęg la , pa­
czek  żyw nościow ych  z O pieki Spo 
łecznej itp . D a jąc  w y raz  sw ej za­
d ziw ia jące j sam odzie lności, A nna 
S zpon arsk a  zam ieszkała  sam o tn ie  
w  m in ia tu ro w y m , sp ec ja ln ie  d la

rrtej a d a p to w a n y m  dom eczku  i
n a  m iarę  sw ych  m ożliw ości, p ro ­
w adzi 2 -h ek ta ro w e g ospodars tw o . 
H o d u je  k u ry , u p ra w ia  z iem n iak i, 
faso lę , k u k u ry d z ę  i k w ia ty .

W c iąg u  sw ego d ług iego  życia, 
s ta ru sz k a  ty lk o  3 ra z y  ch o ro w ała  
1 cieszy  się  w  da lszy m  ciągu czer 
s tw y m  zd ro w iem  o raz  n iezw yk łą  
pam ięcią . O b serw u jąc  b aczn ie  z]a 
w isk a  p rz y ro d y , n a  ogół b ard zo  
tra fn ie  p rzep o w iad a  pogodę. Spo­
żyw a dużo  m lek a , uw ielb ia  sło ­
dycze  i w ciąż p o k rzep ia  się w i­
n em  do m o w ej ro b o ty . D zień p ra ­
cy, zgodnie  z p rz y ję tą  od dzie ­
c iń stw a zasadą , A nna S zponarska 
zaczyna p rzed  słońcem , a w ieczo­
re m  ry ch ło  k o rz y sta  z zasłużone­
go w y p o czy n k u . Z ap y tan a  d y ­
sk re tn ie  o  re c e p tu rę  n a  d łu g o ­
w ieczność — o d p ow iada: Po lecam  
w łasn y  try b  życia  i o dżyw ian ia  
się : Życzę rów nież s tu  la t w szyst 
k im  czy te ln ik o m  „G azety  Z ielono 
g ó rsk ie j”

Prace nad projektem 5-lat-
ii trwają w Zastalu od daw­
na. Zmieniały się koncepcje i 
propozycje zakładu. Ostatnio 
prace komisji problemowych 
opracowujące materiały do al 
ternatywnych projektów 5-lat 
ki wskazały na możliwość no 
wych przedsięwzięć. W czasie 
odbytego ostatnio posiedzenia 
Egzekutywy Komitetu Zakła­
dowego i Prezydium Rady Ro 
botniczej, na którym przewód 
niczący poszczególnych komi­
sji składali sprawozdania z 
przebiegu prac zgłoszono po­
stulat, aby Zastał obok pro­
jektowanej produkcji lokomo 
tyw Ls-150 podjął w 5-latce 
produkcję znacznie silniej­
szych lokomotyw — 350-kon- 
nych, które w pełni spełnią 
wszystkie wymagania użyt­
kowników.

W trakcie dyskusji Inżynie­
rowie Lach i Kluza wystąpi­
li z jeszcze jednym, całkiem 
nowym postulatem.

Jak wiadomo, dotychczaso­
we koncepcje zastalowców 
przewidują trzy kierunki pro 
dukcji — wagony towarowe, 
lokomotywy i aparaturę che­
miczną. O ten ostatni asorty­
ment toczy się zresztą od 
dawna spór na różnych szeze 
blach. Zastał pragnie konty­
nuować produkcję aparatury 
chemicznej uważając, że sta­
nowi ona wielką szansę dla 
zakładu, zaspokaja ambicje 
załogi, która przecież jest 
przygotowana do podjęcia 
prac bardziej skomplikowa­
nych niż produkcja wagonów. 
Inżynierowie Lach 1 Kluza 
stwierdzili jednak, że na pro­
dukcję aparatury trzeba prze 
de wszystkim spojrzeć pod ką 
tem jej wielkości. Jeśli ma to 
być tylko około 2 tys. ton 
aparatury rocznie, to ich zda­
niem, nie ma sensu upierać 
się przy utrzymaniu tej pro­
dukcji. Byłaby oma opłacalna 
dopiero..w ilośd 5-̂ 6 tysięcy 
ton. W przeciwnym razie an­
gażuje zbyt wiele sił i zdol­
ności produkcyjnych przedsię 
biorstwa. Daleko bardziej o- 
płaealne wydaje się nato­
miast skoncentrowanie się na 
dwóch zasadniczych kierun­
kach produkcji — wagonach 
i lokomotywach. Szczególnie 
te ostatnie po dobrym opano­
waniu produkcji i skon­
struowaniu w pełni nowoczes 
nej lokomotywy, są wielką 
szansą dla zakładu.

Ten wniosek na pwno wy­
woła w zakładzie duże poru­
szenie. Oczywiście o jego słu­
szności trzeba zadecydować z 
ołówkiem w ręku. Dobrze 
jest jednak, że w Zastalu nie 
ograniczają się do raz przyję­
tych schematów i szukają cią 
gle nowych rozwiązań, ko­
rzystniejszych od dotychczas 
sformułowanych projektów.

Prezydium Rady Robotni­
czej i Egzekutywa Komitetu 
Zakładowego oceniając mate­
riał zaprezentowany przez po 
szczególne komisje problemo­
we stwierdziły, że w wielu 
punktach powinien on być 
jeszcze uzupełniony i skonkre 
tyzowany. W przyszły ponie­
działek komisje mają ponow­
nie przedstawić pogłębione 
materiały.

Afera mięsna przed spdem
Ponad*  dw um iesięczn y  przew ód 

sądow y w  a fe rze  m ięsnej zak o ń ­
czył się sędziow sk im  s tw ie rd ze ­
n iem : są w inn i. W inni są do  tego 
s to p n ia , że  o rzeczony  zosta ł w y ­
m iar k a ry  n a jw y ższy : w  sto su n k u  
do Jednego  o sk a rżo n eg o  — k a ry  
śm ierc i, w  s to su n k u  do cz te rech  
in n y ch  — doży w o tn ieg o  w ięzie­
n ia.

Czy tak i w ysok i w y m ia r k a ry
m oże sta n o w ić  d la  kogoko lw iek  
zaskoczenie? N a p rzes trzen i o sta t 
nich la t n asza  p o lity k a  k a rn a  
zm ierza  k o n se k w en tn ie  do z likw i­
do w an ia  p rzestępczości g o sp o d ar­
czej, p rzy  czym  o strze  re p re s ji  
sk ie ro w an e  je s t  zw łaszcza p rze­
ciw  p rzestępcom  n ajw iększego  ka 
lib ru , k tó ry c h  d z ia ła ln o ść  p rzy ­
spa rza  n am  n a jw ięk szy ch  szkód. 
R ek iny  podziem ia, o rg an iza to rzy  
w ielk ich  a f e r  i p rzestępczych  gan 
gów  śc igan i są z ca łą  bezw zględ ­
nością. W stosu;: ku  do nich wielo 
k ro tn ie  o rzek an e  b y iy  k a ry  b a r ­
dzo su ro w e. D ziałalność w arszaw ­
skich  a fe rzy stó w  m ięsnych  przy 
pad a  n a  o k res k o n k re tn eg o  k ry ­
sta lizow ania  się p o lity k i k a rn e j. 
A w iec n ie  m oże b y ć  w ątp liw oś­

ci, że  znali o n i ocenę  spo łeczną
w łasn e j d z ia ła lności, m ieli też peł 
n ą  św iadom ość p o d ję teg o  ry zy k a . 
P o d ję li to  ry zy k o  bez żadnych  
w ah ań  i oporów . W yrok  Jest w ięc 
w  ty m  w y p a d k u  ocen ą  dzia ła lnoś 
ci w  pe łn i św iad o m ej, dz ia ła ln o ś­
ci p recy zy jn ie  w y sp ec ja lizo w an e j.

W  w y ro k u  są d u  n a jsu ro w ie j po 
tra k to w a n y  zo sta ł o sk a rżo n y  S ta ­
n is ław  W aw rzeck i, Jeden z d y re k  
to ró w  okręgow ego  z a rz ą d u  h an ­
d lu  m ięsem . Je g o  d z ia ła ln o ść  prze 
stępcza  b y ła  w p raw d zie  b ard zo  
pod o b n a  do dz ia ła ln o śc i p ozosta ­
ły ch  d y re k to ró w , a le  je d n a k  coś 
Ją w y raźn ie  w yróżn ia ło . T ym  m o 
m en tem  w y ró ż n ia ją c y m  b y ły  s-cze 
gćln a  bezw zględność  poczynań , 
cyn izm  i a b so lu tn e  p rzek o n an ie

Po wyroku
k tó ra  poprzez  k o ru m p o w an ie  1 d e  o w łasn e j b ezk arn o śc i. N ie je s t 
m oralizow an ie  o toczen ia  m iała  za p rzy p ad k iem , ze w  d y re k c ji  Wa- 
pew nić  m ak sy m a ln e  b ezp ieczeń - w rzeck iego  is tn ia ła  '  n a jw ięk sza  
stw o  i b ezk a rn o ść . p ły n n o ść  k a d r , że tu  h an d lo w ało

Je s t  w ięc ty m  sam y m  g ro źn y m  się  sk lepam i, og łasza jąc  cyniczne 
ostrzeżen iem  d la  ty ch  w szystk ich , p rz e ta rg i na  sk le p y  najlep sze , o
k tó rzy  żyw ią ja k ie k o lw ie k  n a ­
d z ie je  na  u n ik n ięc ie  ro z ra ch u n k u  
ze sw ej p rzestęp cze j dz ia ła lności.

P rzestępcze  fo r tu n y  ro siy  n a ­
szym  kosz tem . W yciągano nam  Je 
z k ieszen i codzienn ie , o szu k u jąc  
na w adze, h a  cenie , na  g a tu n k ach  
m ięsa. Z erow ano  n a  okresow ych  
tru d n o śc ia c h , d ezo rg an izu jąc  ry ­
n ek .

najw y ższy m  obrocie  m iesięcznym . 
W aw rzeck i w  sposób szczególnie 
b ru ta ln y  zm uszał k ie ro w n ik ó w  
pod leg ły ch  m u sk lep ó w  do o k re ­
sow ych haraczów , żądał od n ich  
a b so lu tn e j u leg łośc i, w yznaczał im  
w ysokość o p ła t od k ilo g ram a p rzy  
działów  z d o sta w  d o d a tk o w y ch .

O Jego m eto d ach  dz ia łan ia  i sy l­
w etce  psych icznej n iech  św iadczą

i i

eżłoeiaźby ta k ie  fa k ty :  k ie ro w n i­
kow i, k tó ry  d a ł m u _ty)ko SCO zło ­
ty ch  łapów ki, pow ieuzia) w ręcz: 
„ J a  d a ję  w ięcej dz iad o m ". In n e ­
go, da jąceg o  m u p odobną sum ę, 
z ap y ta ł: „N a pes tk i pan  dajesz? ..."  
Jeszcze in n em u , p ro te s tu ją c e m u  
przeciw  zb y t w y g ó ro w an y m  żąd a ­
n io m  d y re k to rsk im , rz e k ł:  „N ie 
b ęd ę  p an a  uczy ł. Jak  rob ić , żeby 
m ieć d la  sieb ie  i d la  m n ie ” .

W aw rzeck iego  zasługą  osob istą  
Je s t tak że  sy s te m  k o ru m p o w an ia  
p raco w n ik ó w  rzeźn i o raz  z a k ła ­
dów  p rze tw ó rczy ch . O n m an ife ­
stow ał sw ą w ia rę  w e w szechm oc 
p ien iąd za , n a  ró w n i z p o g a rd ą  d la  
ty ch  w szystk ich , k tó rzy  tych  pie­
n iędzy  n ie  m ieli. Sąd w ziął p rzy  
w ym iarze  k a ry  tak że  pod uw agę 
Jego po staw ę  w  czasie  ś ledztw a. 
Do o s ta tn ie j chw ili p ró b o w ał w y ­
k rę tó w , b ro n ił się  k łam stw em , 
p rzem ilczan iem , p rze in aczan iem  
fak tó w .

W yrok  w w arszaw sk ie j a fe rze  
m ięsne j Jest su ro w y . B ardzo  su­
row y. S tan o w i o strzeżen ie , że za 
o k ra d a n ie  sp o łeczeństw a p ob łaża ­
nia n ie  będzie .

Sid.



PO N IED ZIA ŁEK , 8. II. 65 r .

Godz. 10.00 — F ilm  fa b u la rn y  
prod. czechosłow ackiej p t. „T w arz  
w o k n ie” .

Godz. — R eportaż  na  fa tt
Łnterw izji. B ędzie to p ro g ra m  o 
p ro ste j kob iecie  rad z ieck ie j, k tó ­
ra  w czasie w ojny  ocaliła  życie 17 
sw oim  rodakom .

Godz. 17.30 — P ro g ram  p t. „G a­
z e ta” . K atow icka „T ry b u n a  Ro­
bo tn icza” obchodziła n iedaw no 
fO-lecie sw ego istn ien ia . R eportaż 
p ro p o n u je  n am  w ędrów kę ślada­
mi Jednego n u m eru  „ T ry b u n y ” .

Godz. 19.00 — F ilm  rozryw kow y 
„Zespół Maniowami ego” .

Godz. 20.15 — T e a tr  TV. D ram at
G eothego „ Ifig en ia  w T a u ry d z ie ” 
przez d łu g i o k re s  nie schodził z 
desek  T e a tru  W spółczesnego w 
W -wie. O becnie zobaczym y go w 
TV w  te j sam ej zn akom ite j obsa­
dzie: Ifigemlę g ra  Zofia M rozow ­
ska, O restcsa  T adeusz Łominicki. 
Obok n ich  zobaczym y H en ry k a  
B orow skiego, Z bigniew a Zapasle- 
wicza i Józefa K o n d ra ta .

W TOREK, 9. II. 65 r .

Godz. 12.00 — S praw ozdanie  spor 
to we. Będzie to m iędzynarodow y 
k o n k u rs skoków  n arc ia rsk ich  na 
D użej K rokw i o „ P u ch a r T a t r ” .

Godz. 17.05 — P ro g ra m  dla dzie ­
ci. 1) film  7. se rii Opowieści' znad 
rzeki p t. „M ydlany  f ig ie l” . 2) p ro  
g ram  dla m łodych w idzów  p t. 
„T ra d y c je  i dzień  d z isie jszy” .

Godz. 18.15 — Film  se ry jn y  prod. 
polskiej p t. „ B a rb a ra  i J a n ” p t. 
„Z akoch an e  d u c h y ”.

Godz. 19.05 — P ro g ra m  rozryw ­
kow y z cyk lu  „E ncyk loped ia  Roz 
ry w k i” . T yra razem  K raków  pro  
p a n u je  n am  zabaw ę n a  „C ” .

Godz. 20.15 — F ilm  fa b u la rn y  
p rod . czechosłow ackie j p t. „T w arz 
w o k n ie ”. R eżyseria P e te ra  S ola­

na. B ezpośredn io  po film ie  zosta ­
nie n ad an y  p ro g ra m  z cyk lu  „N a 
w ielk im  e k ra n ie ” , k tó ry  om ów i 
o sta tn ie  now ości film ow e naszy ch  
po łudn iow ych  sąsiadów .

ŚRODA, W. H . *5 r .

Godz. 10.05 — F ilm  z se rii „D r
K ild a re” p t. „ S z a r la ta n ” .

Godz. 17.05 — P ro g ra m  dla dzie­
ci: 1) P ro g ra m  la lk o w y  pt. „P o ­
czy ta jm y  razem ” , 2) Z se rii „ J a ­
cek  śp ioszek” film  p t. „ P o d a r ta  
k siążk a” , 3) W ypraw a TV P rz y ­
jac ió ł” .

Godz. 20.35 — F ilm  z se rii „Sw*rę 
ty ” .

CZW ARTEK, 11. n .  65 r .

Godz. 17.05 — P ro g ra m  dla dzie ­
ci i m łodzieży: 1) M oje m iejsce w 
życiu — 7  P oznan ia , 2) F ilm  se ­
ry jn y , 3) S p o tk an ia  z p rzy ro d ą .

Godz. 18.55 — P ro g ra m  ro z ry w ­
kow y. Złożą się nań  w ystępy  am a 
to rsk ich  zespołów  o raz  solistów . 
W idow isko p rzy g o to w u je  TV Łódź.

Godz. 20.15 — T e a tr  F a n ta s ty k i 
„S fin k s” . B ędzie to w idow isko G. 
M. K o rn b lu th a  w p rzek ładzie  Ju ­
liana S taw ińsk iego . R e żyseru je
Jan  B ra tk o w sk i. G ra ją  m. in. B ar 
b a ra  Dra p ińska , A leksandra  Za- 
w ieruszanka, Je rz y  D uszyński,
W ładysław  G łąb lk , Ignacy  Ma­
chow ski, Z bigniew  Saw an  o raz  Pa 
tu ra  in Ż óra wsOci.

PIĄ TE K , 12. II. 65 T.

Godz. 18.00 — W ielokropek  — Ty 
godnik  A k tu a ln o śc i S a ty rycznych .

Godz. 18.33 — M istrzostw a E uro ­
py w  Jeździe fig u ro w ej na  lodzie 
— p a ry  tan ecz n e  — sp raw ozdan ie  
ze S tad ionu  im . L en in a  w Mos­
kw ie.

U w aga: d ru g a  część sp raw o zd a ­
n ia  zostan ie  n ad a n a  bezpośredn io

O godz. 20.06.

Godz. 30.26 — F ik *  z  M d l  Dftek 
Pow oli p t. „ s p t ta f ta m  41* P a n a
X**.

ROBOTA , A  I .  66 r .

Godz. R A  — JPonk —i  „5 u*Br>
BÓW**.

py w  Jeździe f ig u ro w ej n a  lodzie 
— p a ry  sp o rto w e — sp raw o zd an ie
ze S tad io n u  im . L en in a  w  Mos­
kw ie. D ruga część sp raw o zd an ia
po diziennitkw.

Godz. 20.30 — P ro g ra m  ro z ry w ­
kow y z K atow ic. B adzie to w ido­
w isko  o p a r te  na k an w ie  n łeśm ier 
te ln e j zabaw y p rzy rząd zo n e j ze 
sm ak iem  przez  T uw im a — „ P o r ­
w an ie  Safofonek".

Godz. 22.25 — F «m  f abu la r ny
prod . w ło sk ie j, dozw olony  od  la t 
16 p t. „ T ru d n e  mdłości” .

N IED ZIELA , R  I I .  6K X.

Godz. 9.06 — R e p o rtaż  n a  faH ln
terwfczji. K o le jn y  p ro g ra m  ukazu  
Jący sk a rp y  m osk iew sk ie j G alerii
T rotiatoyw skiej. •

Godz. W. 00 — M iędzynarodow y
te łe k o n k u rs  d la  m łodyćh  w idzów  
z B e rlin a  — „ S z ta fe ta ” .

Godz. 11.69 — F ilm  fa b u la rn y  
p rod . radzi eck ie j „K rążow nik  
W ar eg” .

Godz. 13.66 — „F ilm o tek a  26-Je-
e ia” . R ed. C zesław  Radom/ińsfci o- 
m ówi d o ro b ek  tw órczy  a u to ra  cen 
nych  film ów  o tem a ty ce  dziecię­
cej Ja n u sz a  N ese te ra .

Godz. 14.16 — Fikną z K r i t  „D is­
n e y la n d ” .

Godz. 17.16 — K a b a re t S tar szych
Panów . A w izujem y p ow tó rzen ie  
o sta tn ieg o  p ro g ram u  pt. „K alo ry  
fe r la ” . O prócz „S ta rszy ch  P a n ó w ” 
w y s tą p ią : K alina Ję d ru s ik , B a r­
b a ra  K ra ff tó w n a , E dw ard  D zie­
w oński, W iesław  G ołaś, W iesław  
M ichnikow ski i in n i.

Godz. 16.30 — M istrzostw a E u ro ­
py w Jeździe f ig u ro w ej na  lodzie 
(kob ie ty  In d y w id u a ln ie ). Da.lszy 
ciąg m istrzo stw  po d z ien n ik u .

Godz. 21.06 — F ilm  fa b u la rn y  
(sensacy jny) „O sta tn i p ry w a tn y  de 
te k ty w ”.

I-c k e ja  Języków  o bcych : Język
ro sy jsk i: śnoda 21.56, so bo ta  16.40. 
Ję zy k  an g ie lsk i: p o n iedzia łek
22.15, p ią te k  16.40.

T. H.

Proces oprawców z Zakopanego i Szczawnicy

B r a k  p a m i ę c i  
c z j r  r u t y n a  m o r d e r c y ?

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA AR Z FRYBURGA)

W rozprawie przeciwko sze­
fom gestapo w Zakopanem i w 
Szczawnicy — Weissmanno-wi i 
Sehmischowi — sąd przystąpił 
w środę, przy siali wypełnionej 
szczelnie publicznością, wśród 
której przeważali studenci, do 
przesłuchania pierwszych świad 
ków z Izraela. Świadkowie poi 
scy — jak oświadczył przewod­
niczący sądu — znajdują się już 
w drodze.

Jako pierwszy zeznawał inż. 
Józef Hornung z Izraela, zamie 
szkaty przed wojną w Białej. 
W marcu 1941 roku został on 
wraz z rodziną zesłany do pra­
cy w Nowym Targu, gdzie prze 
bywał przez blisko rok. — Mo­
gę tu sądowi opowiedzieć tyl­
ko fakty — stwierdza — ale 
nie mogę wyrazić ludzkich mę­
czarni, bowiem język ludzki te­
go wyrazić nie może. Zresztą 
na najstraszniejsze zbrodnie nie 
ma świadków, gdyż właśnie oni 
zostali zamordowani.

Nazwisko W ei.ssmanna zna 
świadek jeszcze z tamtych cza 
sów. „Drżał przed nim cały 
Nowy Targ, gdy przyjeżdżał z 
Zakopanego”.

Szczytowym punktem relacji 
tego świadka jest opis niedzie­
li 30 sierpnia 1942 roku, kiika- 
kroć przerywany wybuchami 
płaczu. Był to dzień, kiedy wszy 
scy Żydzi z Nowego Targu i 
okolic — łącznie około 2.000 o- 
sób — zostali zgromadzeni na 
boisku koło stacji kolejowej. 
Zjawił się tam Weissmano ze 
swą eskortą, segregując do 
śmierci.

Świadek, pełniący wówczas 
funkcję sekretarza organizacji 
żydowskiego rzemiosła, otrzy­
mał na boisku polecenie wywo­
łania z tłumu osób wedle wrę­
czonej mu listy. Byli to skaza­
ła na śmierć. Ale nikt z obec­
nych nie wiedział — jąk zezna­
wała po południu żona inż. Hor 
nunea — ..która c r u n a  b v la  do

śmierci, a która do życia”. Na 
liśde odczytanej przez świad­
ka znajdował się również jego 
ojciec. Kiedy wywołał to naz­
wisko, matka zwródła się do 
syna z błaganiem, by wpisał i 
ją na tę listę, że chce iść razem 
z mężem...

Weissmanm nie zgodził się. Oj 
riec został zastrzelony tej nie­
dzieli, a matka zagazowana 
wkrótce potem w Oświęcimiu. 
Przed odtransportowaniem ska­
zanych na śmierć z boiska Weiss 
mann powiesił na szyi jednego 
ze skazańców swój pejcz oraz 
wsadził mu do ręki swoją czap 
kę, każąc obejść stojące szeregi 
i pozbierać pieniądze i kooztow 
nośd.

Opis egzekucji, w której za­
mordowano — wedle relacji 
świadków minimum 80, a przy­
puszczalnie do 200 osób — zna 
świadek od swego teśda, Da­
wida Grassgruena, któremu uda 
ło się stamtąd uratować. Weiss- 
mann kazał skazanym rozebrać 
się na cmentarzu, a następnie 
biec za małą bramę, przez któ­
rą on i jego pomocnicy strze­
lali. Grassgruen uratował się, 
udekając przez ukrytą w pło­
cie furtkę; potem ukrywał się 
w lesie.

Jeśli chodzi o udział Wdss- 
manna w „krwawej niedzieli”, 
zasłania się on brakiem parnię- 
d w wielu szczegółach. Przyz­
naje jednak, że w egzekucji 
brał udział. W pewnym momen 
de zwraca się do świadka bez­
pośrednio: — Wyrządzałem pa­
nu i pańskim krewnym strasz­
ną krzywdę. Proszę o przeba­
czenie...

— Nie przyjechałem tu — od­
powiada świadek — by szukać 
zemsty, lecz by ostrzec ludzi...

Przesłuchanie pierwszego 
świadka polskiego, lękania za

Szczawnicy, dr. Zbigniewa Ko­
łaczkowskiego, przewidziane 
jest na jutro.

Tyle o rozprawie środowej. A 
oto kilka znamiennych momen­
tów z rozprawy wtorkowej.

Wieczorem owej „krwawej 
niedzieli” w Nowym Targu, 
tzu. 30 sierpnia 1942 r. SS-mani, 
zmęczeni mordowaniem tylu lu 
dzi na miejscu i tego samego 
dnia w Jordanowie, udali się do 
„niemieckiego domu” w Nowym 
Targu, by wyprawić sobie bal.

A oto niektóre fragmenty z 
przeszłości i zeznań oskarżone­
go Sehmischa. Zaprzecza on, iż 
w czasie, gdy był kierownikiem 
placówki w Szczawnicy, wziął 
udział w akcji mordowania Ży­
dów niezdolnych do odtramspar 
towania do Nowego Targu. 
Przyznaje się tylko do udziału 
w zbiorowej egzekucji na cm en 
tarzu w Nowym Targu, moty­
wując to tak: — Nie chciałem 
uchodzić za tchórza_.

Podobnie tłumaczy swój u- 
dzdał w tej egzekucji Wedss- 
mann: — Nie mogłem od mo­
ich ludzi wszystkiego żądać. 
To, co oni robili, musiałem ro­
bić i ja.

— Czy nie była to już spra­
wa rutyny? — Pyta przewodni­
czący. — Czułem się związany 
z mymi ludźmi wspólnym lo­
sem — odpowiada Weissmomti.

Ale wiele pytań przewodniczą 
cego pozostaje bez odpowiedzi. 
W związku z tym mówi on do 
Sehmischa: — Słuchając tego, 
ma się straszliwe podejrzenie, 
iż ten brak pamięci wynika 
stąd, iż strzelanie do ludzi by­
ło naprawdę rutyną. Przecież 
normalny człowiek nie mógłby 
spać, iż tylu ludzi uśmierca.

Sehmisch odpowiada: — Na 
początku tak, ale potem to ma­
leje. Zresztą ja jestem taki czło 
wiek. który łatwo zapomina.

-•YSZARD WOJNA

Nr

D y rek c ja  N ow osolskicli Z ak ładów  K arton  jarsk ich
w  N ow ej S ok  z a tru d n i ż-eę gl. księgow ego. W y­
m agane śred n ie  w yksz ta łcen ie  ekonom iczne i 8 
la t p ra k ty k i w d an e j sp ecja lności. K-329

Z ie lonogórsk ie  P rz ed sięb io rstw o  o b ro tu  P ro d u k ­
tów  N ałtow ycta „C PN ”  w N ow ej Soli p rzy jm ie  do 
p racy  od zaraz  in żyn ierów  lub  tech n ik ó w  m echa­
n ików  z co n a jm n ie j 3-leto ią  p ra k ty k ą  n a  s ta n o ­
w iska in sp ek to ró w  techn icznych  w dzia łach  gt. me­
c h a n ik a  i in w esty c ji, ek o n o m istę  do p io n u  h an d lo ­
w ego z w y k sz ta łcen iem  co n a jm n ie j śred n im  i p ra k ­
ty k ą , m ag azy n ie ra  p ro d u k tó w  nafiiow ych z w yk ­
sz ta łcen iem  po d staw o w y m  i p ra k ty k ą  m agazynow ą 
lu b  na s ta n o w isk u  p rac . um ysłow ego. W ynagro ­
dzen ie  do u zgodn ien ia . D4e in sp e k to ró w  technicnt. 
n y ch  is tn ie je  m ożliw ość wzyskonta w  ciągu ro k *  
m ieszkan ia  spółdzielczego. O ferty  p rosim y  prze­
sy łać  w raz  z odp isam i dyp tam ów  i  op in ii. K-337

M iejskie P rzed sięb io rstw o  G ospodark i K om unal­
n e j w  Z ielonej G órze, ul. Z am kow a 2, z a tru d n i 
od zaraz  k ie ro w n ik a  sekcji tra n sp o r to w e j. W ym a­
gan e  w y k sz ta łcen ie  ś red n ie  o raz  o d pow iedn ia  p ra k ­
ty k a  w zak res ie  g o sp o d a rk i sam ochodow ej. W a­
ru n k i p łacy  do om ów ien ia  na  m iejscu . K-328

Z arząd  W ojew ódzki PK S  w Z ie lonej G órze, u l. 
J a n a  z K olna  2a, IX pięjtno z a tu d n i inżyn ierów  
i tech n ik ó w  sam ochodow ych . Zgłaszać u a łeży  si< 
n a  a d re s  ta k  wwżei. K-32T

W -Z S P — Zielona Góra, 
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UNIEW A ŻNIA się zagu
b ione tab liczk i re j. ZS- 
78-16, ZS-78-21, ZS-79-66 
w y d an e  przez PPR N  w 
S łubicach dla K ółka Roi 
niczego w Swin-iarach, 
p - ta  K ow alów , paw . Słu 
Mce. K-047

UNIEW A ŻNIA się  «*-
g u b io n e  p raw o Jozdy 
k a t. I II  n r 0959/58 w y­
d a n e  przez PPR N  Su­
lechów , o raz  w k ład k ę  
n r  121583 se ria  A w y­
d an ą  przez PM RN Zie 
łona Gó«ra n a  nazw is­
ko  Czesław  D ulinieć.

115-G

4 BM. zgubiono p ro te ­
zę. Z nalazcę proszę o 
skon  ta k  to w an ie  się z 
P rz y ch o d n ią  D en ty s ty ­
czną — O ddział P ro tez , 
Z ielona G óra, N tepodle 
głoćci 23. 21S-G

Dom  M ody D am sk ie j i D ziecięcej „K A PR Y S”
w  ZdeJjonej G órze, p rzy jm ie  w ykw alifikow ana 
k ro jczy n ię , p raco w n icę  do rcp asa c ji pończoch i 2 
k raw co w e — b ic liżn ia rk i, p ożadana znajom ość szy­
cia koszu l w ierzchn ich , a  tak że  go-rseciarstw a. zgło 
szemia p rz y jm u je  &sAał k a d r  W ojew ódzkiego Przed 
Kiębdorr3t/wa Usług P rzem y słu  T erenow ego  w Zie­
lonej G órze, ol. P iask o w a 4, lub k ie ro w n ik  DonaU 
M ody „K ap ry a” p rzy  uL R eja 2a. K-35J

ZGUBIONO leg ity m ację  
szko lną  w y d an ą  przez 
ZSZ Z ielona G óra, o raz 
leg ity m ac ję  M PK na 
nazw isko  L aopold No- 

Itt-O

SYLW ESTER CrajkofF-
afci zgubił leg ity m ację  
w y d an ą  przez ZSZ Zie­
lona G óra, o raz leg ity ­
m ac ję  M PK . 212-G

Wyrwty głęboki aga współczucia

Kai. ALOJZEMU ŁEBSKIEMU 
i powodu Igora syna Jerzego, składa 

Zarząd i Rada 
Spółdzielni Mleczarskiej 
w Zielonej Górze

K-354
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S półdzie ln ia  P ra c y  M etalow ców  w  Gorzowi*
W lkp., ul. S ik o rsk iego  liki, zatrudinii w dziale  tech­
n icznym  k ie ro w n ik a  p ro d u k c ji. W ym agane wy­
k sz ta łcen ie  śred n ie  techn iczno-m eehan lczne  i 3 lat* 
p ra k ty k i. W aru n k i p łacy  do  uzgodniłem la. K-W*

Wyrazy głębokiego współczucia kler. 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej

AI.OJZEMG ŁEBSKIEMU

ł powodu zgonu syna Jerzego, składają 
współpracownicy 1 Rada Zakładowa 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Zielonej Górze

K-S55

E L B O M

Przedsiębiorstwo 
Techniczno Handlowe

Zmechanizowanego 
Sprzętu Domowego

Zapraszamy do odwiedzania naszych sklepów.
K-280

W GORZOWIE WLKP. 
Sikorskiego 21, tel. 30-66

FROTERKI ELEKTRYCZNE produkcji 
krajowej, szczotkowe, w cenie 1.386 zł, 
1.290 zł i 1.000 zł,

♦> FROTERKI ELEKTRYCZNE importowa­
ne, radzieckie, w cenie 1.400 zł.

DO NABYCIA w sklepie „ELIDOM” przy ul. 
Sikorskiego 21 i punktach sprzedaży arty­
kułów zmechanizowanych.

SPRZEDAŻ RATALNA dogodnychna

runkach ogólnejprzedpłata 20 proc ceny
reszta 12 rat.na

SPRZED A M  w »nratw ę 
po  k ap ćta łnym  rem on ­
cie po p rzeb ieg u  2600 
km . ittfo rro ac je  Z ielone 
G óra , teL  33-łl po godz. 
15. 226-G

SPRZEDAM  p arce lę  o
paw . 1^7 h* e w e n tu a l­
n ie  o paw . 2,5 ha w 
paw . p oznańsk im . W iad. 
Z. Tom a szew sk i. Poz­
n a ń , u l. P rz y b y szew ­
sk iego  58. 26I-G

SPRZEDAM  tra b a n ta . 
W iad. Zie lot»a G óra, 
W iejska 3 od 15. 2*7-0

FO R TEPIA N  becbstedn
sp rzed a m  łu b  zam ien ię  
na sam ochód rów nej 
w arto śc i. K rosno , Poz­
n a ń sk a  13, te l. 225.

266-0

PRZY JM Ę o p iekę  n ad
dzieóm i n a  8 godzin  
dzien n ie . W iad. B iuro  
O głoszeń, Niepod-ległoś 
Ci 25. 211-G

PRZY JM Ę dziecko  do 
p ilnow an ia  u siebie w 
dom u. Z ie lona G óra, 
Ś w ierczew skiego  19 m. 4.

207-G

PA N IEN K A  p o sz u k u je «
p o k o ju . Z głoszenia Bi u 
ro  Oghoeeeń, N iepodle­
głości 25. 210-G

ZAKŁAD K RA W IECK I, 
ANIELA DUDZIK

Zielona G óra, u l. Ś w ier­
czew skiego 45 w znaw ia 
u sług i w zak res ie  k r a ­
w iectw a m iarow ego  o- 
raz  pogotow ia k raw iec ­
k iego . 155-G

K ORESPONDENCYJNY
k u rs  księgow ości i k reś  
leń tech n iczn y ch  o«rgani 
żu je  U n iw ersy te t R obot 
n iczy  ZMS w G orzow ie. 
Z apisy  1 in fo rm ac je  uL 
30 S tyczn ia  29 te l. 35-95.

82-P

N A JW IĘK SZE w Polsce 
B iu ro  M atry  n ian i a lne
poleca sw o je  usług i. N a­
pisz Jeszcze dziś „S y ­
r e n k a ” , W arszaw a, Klęk 
to ra ln *  II. In fo rm ac je— 
16 z ło tych  znaczkam i.

K-322

ZAKŁAD G alw ankra to r 
siki J « a u n  K u lak , Sw ie 
bodzie,. Ł u ży ck a  40, 
p rzy jm u je  p race  z za­
k re su  p o le ro w an ia , n i­
k lo w an ia  |  m iedzaowa- 
DdA. 134-P

JA N  D o brych łop  zgubił
leg ity m ację  w ydaną 
przez  M PK Z ielona Gó­
ra . 2 08-G

D y rek c ji, R adzie Z a ­
k ład o w ej „ O d ra”  w 
N ow ej Soli, k ie ro w ­
n ic tw u  i załodze Ro- 
Bzarni — R adw an ice , 
k siędzu  proboszczo­
wi p a ra f ii Łagoszów , 
k ie ro w n ic tw u  p rzed ­
szko la , nauczyc ie l­
stw u  i dzieciom , ©- 
raz  sąsiadom , zna ­
jom ym  i w szystk im  
p ozosta łym  za słow a 
w spółczucia i udz ie ­
lo n ą  pom oc n a js e r ­
deczn ie jsze  podzięko 
wanae sk ład a  ro d z in a  

K aczorków
136-P

ZGUBIONO św iadectw o
ukończen ia  7 k lasy  w y­
d a n e  przez Szkołę P od ­
staw o w ą w Ję d rzy c h o - 
w ie na nazw isko Zofia 
N ow ak. 216-G

P rezy d iu m  
W ojew ódzkie j 

R ady N arodow ej 
w Z ie lonej G órze, 
w spó łp racow nikom  

m ego m ęża za zor- 
g an iło w a n ie  pogrze­
bu, o raz  w szystk im , 
k tó rzy  o ddali o s ta t ­
n ią  p rzy słu g ę  

BOLESŁAW OW I 
SERASZKK 

■e rd e c z n e  pod z ię  ko­
w ani*  sk ła d a  żona 

s rodziną 
206-G
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Mieszkańcy Osiedla na 
Wzgórzu Piastowskim me 

J mają chwili spokoju. Bez 
przerwy rozlegają się 
dzwonki.

„Jedna grupa zbiera su 
ehy chleb, za nią inna gru 

( pa pyta o obierki. Potem 
zgłaszają się zbieracze bu 
telek, szmat i innych rze 
czy — czytamy w liście p. 

j D. M. — I chociaż nicze 
' go im się nie daje, niestru 

dzenie nas niepokoją. A 
j kiedy ich ktoś zniecierpli­

wiony przegoni, jeszcze go 
przedrzeźniają’’.

To szarańcza już lepsza, 
bo nie przedrzeźnia.

( BUŁKI WOJEWÓDZKIE
|  P. Józef Poterucha z By 
■ lomia Odrzaiiskiego bę­

dąc 3 bm. w Zielonej Gó 
rze, postanowił spróbować, 

f jak też smakują zielono-
• górskie bułki. Kupił więc 
{ w sklepie MHD nr 35 przy 
l ul. Ogrodowej dwie bułki
• t choć nie zaspokoił nimi 
{ głodu, zaspokoił całkowi- 
) cie swoją ciekawość. Buł 
f ki bjfiy ciemne i czuć je

było kwasem.

} SZOK
( Panowie Wiesław Jnn-
j kowski i Zbigniew Dąbro
• wiecki proszą „Winogron 
{ ka”, aby pochwaliły panią 
f z poczty, która 31 stycznia 
j o godz. 19.00 urzędowała 
, przy okienku nr 7.
! postaliśmy obsłużeni
» tak uprzejmie i kultural- 
{ nie, że nie mogliśmy pow 
I strzymać się od napisania 
J tego listu".
I I I I I I I I II I I I I I I II I I I I I I II I I II

Plenum ZMiP ZMS
D zii o godz. 9, w m li k lu b u  

fcMS p rzy  p o lsk ie j W ełnie od­
będzie się p le n a rn e  zeb ran ie  
Z arządu  M iasta 1 P o w ia tu  
Zw iązku M łodzieży S oc ja lis ty ­
cznej.

O brady  pośw ięcone będ ą  usta  
leniu  p ro g ram u  dz ia łan ia  m iej 
sk iej o rg an izac ji ZMS w bież. 
roku i om ów ien iu  sp raw  o r ­
gan izacy jnych .

Profesor
i. Hryniewiecki
z prelekcja w Muzeum

We w to rek  9 bm . o godz. 19.45 
odhędzle się w M uzeum  O kręgo­
wym sp o tk a n ie  z p ro f. Je rzy m  
H ryniew ieck im .

P rof. H ryn iew ieck i je s t w y k ła ­
dow cą na  P o litechn ice  W arszaw - 
sk ie j, prezesem  SA R P-u, człon ­
kiem  P o lsk ie j A kadem ii N au k , po 
Hem na S e jm  PRL. W edług p ro ­
jek tów  zn akom itego  a rch itek ta  
Pow stało w iele  ob iek tów  przem y- 
słowycli. P ro f . H ryn iew ieck i oprą 
eowal m . in . w ystaw ę Z iem  Od­
zyskanych  w e W rocław iu , zap ro ­
jek to w ał s ta d io n  X -lecia w W ar-
szawie itp.

M uzeum  zap rasza  społeczeństw o 
"ilas ta  na sp o tk a n ie  z w ybitnym  
A rchitektem  po lsk im .

ZMS z okazji XX rocznicy wyzwolenia miasta 

® Pogadanki i odczyty Imprezy
rozrywkowe

® Spotkania z działaczami 
® Konkurs na  gazetką ścienną

15 lutego przypada 20 ro­
cznica wyzwolenia Zielonej 
Góry. Miejska i powiatowa or 
ganizacja ZMS zamierza wy­
korzystać rocznicę do wzmo­
żenia pracy politycznej i wy­
chowawczej z młodzieżą.

We wszystkich kolach ZMS, 
zakładowych, szkolnych i w in 
stytucjach odbędą się w bież. 
miesiącu zebrania z udziałem 
młodzieży niezorganizowanej, 
na których zapozna się zebra 
nych z przebiegiem operacji 
ofensywnej, dzięki której Zie­
lona Góra stała się wolna. O- 
mówi się dorobek gospodar­
czy i kulturalny miast w o- 
kresie 20-lecia.

Wszystkie koła, organizacje 
zakładowe i szkolne wezmą 
udział w pracach nad rcaliza 
cją programu obchodów 20- 
lecia ustalonych przez zakła­
dy, instytucje i szkoiy. Wiele 
kół ZMS zorganizuje imprezy 
rozrywkowe połączone ze zga 
duj-zgadulą na temat znajo­
mości miasta i Ziemi Lubus­
kiej.

W Wieczorowych Szkołach 
Aktywu odbędą się zajęcia 
poświęcone 20 rocznicy wyz­
wolenia Ziemi Lubuskiej i jej 
stolicy. Aby temat omówiony

Komunikat MO
Komenda MO Miasta i Po­

wiatu w Zielonej Górze, pro 
wadzi dochodzenie przeciw­
ko b. złotnikowi, zatrudnio­
nemu w punkcie usługowym 
przedsiębiorstwa „Jubiler” w 
Zielonej Górze.

W związku z tym, prosi się 
osoby, które w okresie od lip 
ca do listopada 1964 r. odda­
ły do naprawy lub przerobie 
nia biżuterię i nie otrzymały 
oddanych przedmiotów, o 
zgłoszenie się w Komendzie 
MO, Zielona Góra, ul. Party 
zantów 40, pokój nr 30, co­
dziennie w godzinach od 8 do 
16.

był szczegółowo i ciekawie, wy 
kładowcy WSA przejdą odpo­
wiednie szkolenie. ZMS sko­
rzysta również z pomocy lek­
torów KMiP PZPR.

Okolicznościowe pogadanki 
i odczyty wygłosi się na wszy 
stkich kursach prowadzonych 
przez Uniwersytet Robotni­
czy przy ZMiP ZMS. Instan­
cja miejska, wspólnie z dy­
rekcją UR ogłoszą konkurs na 
najciekawiej opracowaną ga­
zetkę ścienną poświęconą te­
matyce wyzwolenia i 20-letnie 
go dorobku miasta. Najlepsze 
prace nagrodzi się atrakcyj­
nymi nagrodami.

Organizacje ZMS spotkają 
się poza tym z członkami 
ZBoWiD, pierwszymi obywa­
telami miasta, przedstawiciela 
mi władz miejskich i KMiP 
PZPR.

Wspólnie z ZMW, ZHP i 
KMW zamierza się zorganizo 
wać dużą imprezę — konkurs 
pt.: „XX lat Zielonej Góry”, 
połączoną z występami arty­
stycznymi i wieczorkiem ta­
necznym. Przewiduje się, że 
weźmie udział w tej imprezie 
delegacja młodzieży ZMS z 
Piotrkowa Trybunalskiego, po 
wiatu współpracującego z Zie 
loną Górą. Na spotkaniu tym 
do konkursu staną 3—5 osobo 
we zespoły wybrane drogą 
eliminacji w kołach.. Przewi­
duje się zaproszenie na im­
prezę płk. W. Skroka, b. peł­
nomocnika do spraw osadnie 
twa na Ziemi Lubuskiej, skic 
rowanego na nasz teren przez 
ZWM oraz skierowanego rów

nież na Ziemię Lubuską przez 
ZWM w pierwszych latach po 
wyzwoleniu pik. Cz, Grzyw­
ka.

Imprezę zorganizuje się w 
Czerwieńsku i będzie ona koń 
cowym akordem działalności 
miejskiej organizacji ZMS, 
związanej z 20 rocznicą wy­
zwolenia naszego miasta.

(Róż.)

Dziś dwa spotkania
z  wyborcami

P rz y p o m in am y , że dziś odbędą 
się 2 sp o tk a n ia  ra d n y c h  z w ybor­
cam i, pośw ięcone om ów ien iu  rea li 
zacji p ro g ram u  w yborczego u s ta ­
lonego przed  w y b o ram i do MRN 
bież. k a d e n c ji i ocen ie  d z ia ła ln o ­
ści k o m ite tó w  blokow ych .

W św ie tlicy  MZBM przy  pi. Ma­
te jk i o godz. 18 o rg an iza to rem  
sp o tk a n ia  będzie  K o m ite t O bw o­
dow y F JN  n r 2 i k o m ite t b lokow y 
n r 5. O rg an iza to rzy  zap rasza ją  na 
to sp o tk a n ie  m ieszkańców  u licy  
Św ierczew skiego  (od Al. N iepodle 
głości do W este rp la tte ), W este r­
p la tte , K azim ierza  W ielkiego, pl. 
B o ha te rów , U łań sk ie j, S k arb o w ej 
I W arsk iego  (od Al. N iepodległości 
do W este rp la tte ).

O rg an iza to rem  sp o tk a n ia , k tó re  
odbędzie się w sa li szko ły  n r  6 
p rzy  ul. L icea ln e j o godz. 18 je s t 
k o m ite t F JN  i k o m ite t b lokow y 
n r  1. Do u dzia łu  w  zeb ran iu  pro 
szenl są m ieszkańcy  u licy  M ariac 
k ie j, M arksa , K ościelnej, K raw iec

k ie j, Ja d w ig i, M asarsk ie j, Ż erom ­
skiego i p l. Boh. S ta lin g ra d u .

(r)

JA

W  odpow iedzi
nu

M iejska S tac ja  San.-E pid . w y­
ja śn ia : ,.P o b ie ram y  p róby  m leka  
p raw id łow o , bez w zględu n a  to 
sk ąd  się je  pob iera  — z b an iek  
p lom bow anych , m leczarn i lub 
p u n k tó w  sp rzed aży . R ach u n k i za 
w y k o n an ie  an a liz  w ystaw ia  Woj. 
S tac ja  San .-E pid . Z ad raż n ien ia  
nie w y p ły w a ją  z n iep raw id ło w ej 
działalności S an .-E pid ., lecz z te ­
go pow odu, że h an d e l lub  d o ­
s taw ca  m leka  u s iłu ją  u sp raw ie ­
dliw ić się i zrzucić  w inę za n ie ­
dociągn ięcia  na  kogo in n eg o ” ,

♦
W ydział G ospodark i K o m u n al­

n e j P re zy d iu m  MRN w y jaśn ia , że

Nasza czytelniczka Helena 
W. zgubiła 30 stycznia br. ze­
garek marki „Zoria” z bran­
soletką. Prawdopodobnie sta­
ło się to pomiędzy godz. 18.30 
a 19 na trasie ul. Świerczew­
skiego (od Westerplatte) — 
Batorego. Bardzo możliwe, że 
zegarek zgubiono w taksówce, 
którą jechała właścicielka.

Ponieważ zegarek stanowi 
podarek i drogą pamiątkę, 
właścicielka serdecznie prosi 
uczciwego znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Prosimy kon 
taktować się w tej sprawie 
z działem miejskim Redakcji 
tel. 29-12.

Czerstwe
pieczywo

Klienci sklepu spożywczego 
przy ul. Staszica skarżą się, 
że sklep nie sprzedaje nigdy 
świeżego C h le b a .

W poniedziałek 1 bm., nasza 
czytelniczka W. K. (nazwisko 
i adres znane redakcji) kupiła 
chłeb pognieciony i twardy 
jak kamień. Napis na nalep­
ce informował, że chleb wy­
pieczono w piątek, 29 stycz­
nia, a więc 3 dni wcześniej.

Kiedy klientka zwróciła się 
ze skargą do kierownika skle 
pu twierdząc, że tak czerstwe 
go Chleba nie powinno się 
sprzedawać, nie otrzymała za 
dowalającej odpowiedzi.

Błoto z chodników
należy
natychmiast usuwać

Je d en  z czy te ln ik ó w  zw rócił się 
do nas z p ro śb ą  o w y jaśn ien ie , 
d laczego n a  ob lo d zo n e  jezd n ie  1 
ch o d n ik i sy p ie  się p iasek  z solą, 
a  n ie  sam  p iasek . N asz czy te ln ik  
tw ie rd z i, t e  sól niszczy obuw ie 
i m e ta lo w e części po jazdów  m e­
ch an icznych .

R ozm aw ialiśm y n a  te n  tem at 
z  d y re k to re m  M PC K , k tó ry  po in ­
fo rm o w ał n a s , t e  w  w iększości 
k ra jó w  w szy stk ich  k o n ty n en tó w , 
Jodobnie ja k  u  nas , p iasek  z 8 pro 
cen tow ą d om ieszką  soli je s t. Jak 
d o tychczas, Jed y n y m  śro d k ie rh  u - 
s u w onią ob lod zen ia . Sól o b n ita  
te m p e ra tu rę  zam arzan ia  i d la teg o  
pow o d u je  to p n ien ie  lod u .

T w orzące się b ło to  n a le ty  n a ­
ty c h m ia s t z chodn ików  usuw ać. 
M PGK d o p iln u je , ab y  sp rzą tac zk i 
n a ty c h m ia s t u suw ały  b ło to . Dzia­
łan ie  so li n ie  będzie  w ted y  ta k  
niszczące.

frl

lo k a to r  m ieszkan ia  p rz y  u l. Ba­
to rego  HO u rząd z ił k u ch n ię  w ko 
ry ta rz u  na sw ój kosz t, na  w yko ­
n a n ie  w e ra n d y  o trzy m ał zgodę i 
m a te r ia ły  z ADM n r  7, na w ykona 
n ie c e n tra ln e g o  o g rzew an ia  po­
siada  zgodę P re zy d iu m  MRN. In ­
s ta la c ję  w y k o n an o  na  zlecen ie  — 
o d p ła tn ie .

Na w y k o n an ie  odgrzy b ien ia  k u ­
ch n i w  su te re n ie  op racow ano  już  
ek sp e rty z ę  m ykolog iczną. o d g rz y  
h ien ia  o raz  p ra c  d ek a rsk ich , w y ­
m ian y  ry n ie n  itp . d o k o n a  się w 
II kw . bieżącego ro k u .

Z ie lonogórsk ie  P rzed sięb io rstw o  
S urow ców  W tórnych  w y jaśn ia , że 
zgodnie z po ro zu m ien iem  zaw a r­
ty m  ze szk o łam i, g ro m ad zą  one  
m a k u la tu rę  1 w  oznaczonym  dn iu  
odb iera  się Ją tra n sp o r te m  ZPSW. 
N ależność za m a k u la tu rę  p rz e k a ­
zu je  się  na ra c h u n e k  szkoły  łub 
w yp łaca  go tó w k ą  osobie upow aż­
n io n e j przez  szko lę.

W sp o rad y cz n y ch  w y p ad k ach  
uczniow ie p rzynoszą  m a k u la tu rę  
do p u n k tó w  sk u p u  prosząc o za­
liczenie na sw o ją  szkolę. K ierow ­
n ik  o d d z ia łu  sk u p u  o trzy m ał po­
lecen ie , a b y  uczniów  zała tw iać  w 
p ierw sze j k o le jnośc i. P ra co w n ik a  
p u n k tu  sk u p u  p rzy  ul. K raw iec ­
k ie j u k a ra n o  n ag an ą  za lekcew a­
żące tra k to w a n ie  k lien tó w  i za­
m y k an ie  p u n k tu  podczas godzin 
p racy .

Do in fo rm a c ji p t. „P ob ili k o le ­
g ę” z a k ra d ł się b tąd . O rgan iza ­
to rem  im prezy  n ie by ło  T echni­
ku m  M echaniczne, lecz Szkoła Pod 
staw ow a n r  7. Im p reza  skończyła 
się zgodnie z reg u lam in em  przed 
godz. 20. Pob ic ie  zd arzy ło  się  oko 
ło godz. 20.15.

Badania radiologiczne
mieszkańców rejonu ADM nr 3

W nb. ty g o d n iu  obow iązkow ym  
b ad an io m  rad io log icznym  k la tk i 
p iersio w ej o b ję to  m ieszkańców  
re jo n u  ADM n r  2. W bież. ty g o d ­
n iu  n a  b a d a n ia  zgłoszą się m ie ­
szk ań cy  re jo n u  ADM n r  3.

Dziś, 8 bm . — m ieszkańcy  u lic: 
P rzem y sło w ej, S ik o rsk ieg o , Ś re d ­
n ie j i S re b rn e j G óry .

9 lu tego  — m ieszkańcy  u l. Si­
ko rsk ieg o , S re b rn e j G óry , T y ln e j, 
O w ocow ej '  i O grodow ej.

10 lu te sn  — m ieszkańcy  n l. Mo­
n iuszk i, G ro ttg e ra  i O grodow ej.

11 lu teg o  — m ieszkańcy  n i. G ro t 
tg e ra  i F a b ry czn e j.

12 1 13 lu teg o  — 
w szy stk ich  w ym ien io n y ch  
k tó rzy  n ie  m cgli zgłosić się w w y 
znaczonym  te rm in ie .

B ad an ia  o d b y w ają  się w  W oj. 
P rz y ch o d n i P rzec iw g ru ź licze j, a l. 
N iepodległości 18, w godzinach od 
10 do 18, bez p rzerw y . N ależy  za­
b ra ć  ze sobą  dow ód osob isty  lub  
in n ą  leg ity m ację  ze zd jęciem  
stw ie rd za ją cą  tożsam ość osoby.

<r)

R A D K O  i  T E L E W I Z J A

Cennik 
w a rz y w  ś o w o có w

Od dziś, 8 bm . o b o w iązu ją  n o ­
we ceny  w arzy w  i ow oców . Za 1 
kg z iem niaków  1 w y b o ru  p łacim y 
1,50 zł, I! w y b o ru  1,20 zi, cebuli 
<.80 i 3 z.l, k a p u s ty  b ia łe j 2,80 i 
1,94 zł, b u ra k ó w  2,50 zł, m archw i 
1,80 zł. czosnku  50 z ł, p ie tru szk i 
— S zł, porów  — 6,5o zł, se lerów  
obcinanych  — 8 zł.

1 k g  ja b łe k  p re fe ro w an y c h  1 w y 
b o ru  k o sz tu je  9,50 zł, I I  w y b o ru  — 
»,50 zł, ja b łe k  odm ian  podstaw o­
w ych — 7,50 zł, i 5 zł, ja b łe k  od- 

m leszk ań cy  ! “ *»“  n iże j k la sy fik o w an y ch  -  8 
u lj(. 1 1 4 zł, orzechów  w łosk ich , k ra jo -  

’ wycli i z im p o rtu  — 40 zł, o rze ­
chów  lask o w y ch , k ra jo w y c h  i z 
im p o rtu  — 55 zł.

C enę 1 kg  ogórków  kw aszonych  
u sta lo n o  na  7,20 zł, k a p u s ty  k w a ­
szonej — 5 zł, śliw ek  suszonych 
jugosłow iańsk ich  30 i 25 zł, śliw ek 
suszonych  b u łg a rsk ich  i ru m u ń ­
skich — 20 zł, śliw ek  suszonych , 
w ęg ierek  — 25 zł i dam ascenów  — 
18 z ł.

liROGRAM 1 — 6, 7, 8, 12, 15, 17,
.0, 23 _  W iadom ości; 6.10 M uzyka; 
6-45 Dzień d o b ry , tow . przew odni­
czący; 7.23 Inf. o D om u M atysia- 
kó\y; 7.26 P iosenka m iesiąca — mu 
żyka; 8.30 S u ita  tan ecz n a ; 8.50 Po- 
Ps*dy p rak ty czn e , 9 A ud. d la k l. I 
' II; 9.20 Zesp. in s tru m e n ta ln e ; 
10 Dni rew olucji — m ontaż dok .; 
10.20 M uzyka opero w a; 11 Aud. 
ńla ki. IX ; 11.40 Na sw ojską  n u tę ;

Aud. d la  kl. III l IV; 13.20 Muz. 
"  K am ien ie  m ów ią; 14.30 D ohna- 
hyi — S u ita ; 15.10 P oniedzia łkow e 
sp o tk an ie ; 15.30 M elodie sto lic ; 18 
S krzynka PZ U ; 16.05 K u rty n a  w 
Kórę; 16.35 P ro g ram  m łodzieżow y; 
17.15 F elieton  Red. S połecznej; 
11.30 Aud. uczn io w sk a ; 18.05 K on- 
®*r* d n ia ; 19 K u rs J. ang .; 19.15 
U n iw ersy te t P R ; 19.35 Dzieje ope- 
py :  20.35 Zesp. D ziew iątka; 21.05- 
K oncert n ag rań  arch iw .: 21.47 
Szkic M. D ąb ro w sk ie j; 22.48 Mówi 
Pcof. K o ta rb iń sk i; 23.10 O rk . ro i-  
fywkowa: 23.30 M uzyka nocą.

PROGRAM II — 6.30, 7.36, 8.30, 
12, 16. 19, 21, 23.50 — W iadom ości;
7 k o n c e r t  m an d o lin ts tó w ; 7.53 Pio 
ęenka m iesiąca — m uz.; 8.15 K urs 
1. f r a n c .; 8.35 F ala  56; 8.50 G ra 
Po lska K ap e la ; 9.20 U n iw ersy te t 
M iędzynarodow y; 9.3fl M aklakie- 
w icz — III  S u ita  z b a le tu  „Zlo-ta 
K aczka” ; 9.50 P ublic , m ięd zy n aro ­
do w a; 10.00 O rk . NRD; 10.30 W Je  
z io ran ach ; 11 K o n cert k ą m e ra ln y : 
tl.40 Nasze sp raw y  codzienne; 
12.25 M uzyka lu d o w a; 13 C zajkow ­
ski „R om eo i J u l ia " :  13.20 S pot­
k an ia  z p isa rzam i; 13.45 R ytm y ta ­
n eczne ; 14.30 Nowości h is to ry czn e ; 
14.45 U s t ze Ś lą sk a ; 15 U tw ory  
fo rte p .;  15.20 M elodie o rg an o w e; 
15.30 Aud. d z iec ięc a ; 16.05' Red. Spo 
teczna : 16.15 M elodie o p e re tk o w e : 
17.15 K o n c e rt; 18.20 Glos M azow­
sza: 18.45 Red. E konom .; 19.30 
K siążk i, k tó re  na w as c z e k a ją ; 20 
K o n cert O rk . P R ; 20.40 R ecital O. 
f lu m b ry ; 21.40 M elodie B rodw ayu ; 
22.1# N ow ości l i te ra tu ry  św ia t.:

22.40 R ozm ow y o  w y chow an iu ; 
22.5# M uzyka d aw n a .

PR ZIELONA GÓRA — T Dzień
d o b ry ; 18.15 L u b u sk i M agazyn In ­
fo rm a c y jn y ; 18.25 M uzyka; 18.3# 
N asiąk an ie  sk o ru p k i — rep . dźw .; 
24.10 Fel. ty g o d n ia ; 20.20 M uzyka; 
20.25 R adiow y U n iw ersy te t Wsi Lu 
b u sk ie j; 20.40 G ra zespól h arm o ­
n ijek  ustn y ch .

TELEW IZJA  — 10 „T w arz  w ok­
n ie"  -  film  fab . p ro d . CSRS: 11.40 
P rz e rw a ; 11.55 P ro g ra m  dla szkół: 
Język  polsk i dla' k l. XI — S tefan  
te ro m s k l  ..U ciekła ml p rzep lórecz 
k a” — p ro g ram  z cy k lu : Dzieje 
d ra m a tu ; 12.25 P rz e rw a ; 16.20 „M at 
ka 17 sy n ó w ” p ro g ram  o kobie- 
ic rad z ieck ie j, k tó ra  w czasie woj 

nv ocaliła  życie 17 sw oim  ro d a ­
kom . P ro g ra m  z M oskw y; 17 Wia 
dom ości dz ien n ik a  te le w .; 17.05 
Film  k ró tk o m .; 17.20 „Z osia Sa- 
m osia” — p ro g ram  d la  m łodych 
w idzów  (z P o zn an ia !; 17.40 „G a­
z e ta ”  — ślad em  jed n eg o  n u m e ru

„ T ry b u n y  R o b o tn icze j"  (z K ato ­
wic); 18.05 K in o  K ró tk ich  F ilm ów ; 
18.50 „ E u re k a ” — m ag. p o p u la rn o ­
n au k o w y ; 19 S co tland  Y ard — 
£<im se r .;  19.30 D ziennik  TV; 20.05 
D obranoc; 20.10 E strad a  lite ra c k a ; 
24.25 T e a tr  TV: „ Iflg en la  w T au ry  
dzle”  — d ra m a t J .  W. G ethe’go. 
W ykonaw cy : Z. M rozow ska, H. Bo 
raw sk i, T . Ł om nick i, J .  K on d ra t, 
Zb. Z apasiew icz; 21.40 „S ąsiedzka 
w izy ta" ; 22.05 D ziennik TV ; 22.25 
W ieczorny re la k s ;  22.30 L ek c ja  Ję­
zyka ang.

I V  BERLIN  — 9.5# P ro g ram
składany; 13.30 F ilm  „D EFY ” ; 16.30 
sp o tk a n ie  u p ro f. F lim m rich a ; 18.10 
Matematyka dla p ra k ty k ó w ; 19 
P ro b lem y  te lew izy jn e ; 19.23 K a­
m era  aktualności; 20 P ięć d n i — 
pięć nocy  — film ; 21.40 C zarny  ka 
gał — audycja p o lity czn a ; 23.15 
Z atańcz  z nami.

U w aga: R e d ak c ja  n ie  odpow ia­
da za zm iany  w p ro g ram ac h  do­
k o n y w an e  w o s ta tn ie j chw ili.

Na ul. Motelową
woda dopływa
w nieodpowiednim czasie

M ieszkańcy  u l. M ote low ej sk a r ­
żą się, że w oda dop ływ a do  ich 
m ieszkań  w  nieodpow iednie!! go­
dzinach .

P ro p o n u ją , a b y  z ao p a try w ać  ich 
w w odę ran o , a  potem  od godz. 
18 do 20 lu b  21. w  ty m  czasie w ięk 
szość p ra c u ją c y c h  g o tu je  obiad , 
d o k o n u je  p rz e p ie re k  i m oże k ą ­
pać się . D opływ  w ody w godzi­
nach  od 16 do 18 n ic  pozw ala na 
p ran ie .

S ądzim y, że MPW iK z a in te re su  
je  się k łop o tam i m ieszkańców  uL 
M orelow ej i p o sta ra  się je  z likw i­
dow ać.
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PONIEDZIAŁEK

JA N A ,
PIO TRA

m T l i i i ł i i i n n n

L u b u sk i T e a tr  im . L . K rucz ­
kow sk iego  w  Z ielonej Górze
— n ieczy n n y

„C udaczek ” w  Z ie lonej G órze
— godz. 17 — Zim ow a p rzy ­
goda

T e a tr  im . O ste rw y  w  G orzow ie
— n ieczy n n y

„W ENUS”  — godz. 13.45, 18.15 
— S k arb  w  s re b rn y m  Jezio ­
rze  (jug .-N R F, od la t 12, pan . 
k o lo r.); godz. 16, 20.30 — Sal- 
v a to re  G iu liano  (w l., od 16 
la t)

„N Y SA ”  — godz. 10, 14, 18 — 
K ró low a K ry s ty n a  (USA, od 
la t 16) d o d .: C zerw one 1 czar 
n e ;  godz. 12, 16 — N ieprzy ­
ja c ie l u  p ro g u  (radź ., od la t 
16) d o d .: S zczec in -po rt; godz. 
20 — W ojna tro ja ń sk a  (w!., 
od la t  12) d o d .: Szkoła 

„N EW A ” — n ieczynne 

„W ŁÓ K N IA R Z”  — godz. 15 — 
T ajem n ica  zło tego  ru n a  (fr„  
od la t  9); godz. 17, 19.30 — 
Zły śp i sp o k o jn ie  (jap ., od 
la t  16, p an o r.)

„W IED ZA ” — n ieczy n n e  
CZERW IEŃSK -  ..S y rena”  — 

T eresa  D esq u ereu x

MUZEUM — n ieczynne

D yżur pe łn i a p te k a  n r  35, 2  
u l. K . M arksa 4.

i
Pogotow ie M ilicyjne 
S traż P o żarn a  
pogotow ie R a tunków #
Szpital W ojew ódzki 

od godz. 1)

In fo rm ac ja  ko le jo w e 
P osto je  taksó w ek ! 
P lac L en ina  
Postó j bagażów ek 
D w orzec P K P

Waine
dla ubiegajqcvcłi się
o uprawnienia 
budowlane

W iosenna se s ja  egzam inacy jna  
d la  u b ieg a jący c h  się o u p raw n ie ­
n ia  budo w lan e  odbędzie  się w 
k w ie tn iu  bież. ro k u . W szystk im  
za in te re so w an y m  rad z im y  pospie 
szyć się ze sk ła d an iem  podań o 
dopuszczen ie  do egzam inu , pon ie ­
waż te rm in  u p ły w a 25 b ież. m ie­
siąca.

P o d an ia  n a leży  ad reso w ać  do 
P re zy d iu m  WRN W ydział B udów  
n ic tw a , U rb an is ty k i t A rch itek tu ­
ry  w  Z ie lonej G órze i sk ład ać  w 
p o w iatow ych  1 m ie jsk ich  w ydzia ­
łach  b u d o w n ic tw a , u rb a n is ty k i t 
a rc h ite k tu ry , W ydziały  te  zobo­
w iązane są  u dzie lać  n iezbędnych  
in fo rm ac ji i d ru k ó w  podań .

R odzaje  i za k re s  u p ra w n ie ń  bu ­
dow lanych  o k reś la  rozporządzen ie  
p rzew odniczącego K o m ite tu  Btli.A 
z 10 w rześn ia  1962 r . (Dz. U. n r  
51 z 18. X . 1962 r.), a szczegółow y, 
a k tu a ln y  p ro g ram  egzam inu  na 
u p ra w n ie n ia  b u d o w lan e  ogłoszono 
w  D zienn iku  B udow nictw a n r  3 
z 1963 r.
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P a w e l k i e w i c z
saneczkowym

wicemistrzem świata
P ię k n y  sukces odn iósł n a  sa n e ­

czkow ych m istrzostw ach  św ia ta  w 
t>avos re p re z e n ta n t P o lsk i Mieczy 
sław  P aw elk iew icz . P o  zacię te j 
w alce  w yw alczy ł on s re b rn y  m e­
d a l, u leg a jąc  jed y n ie  zaw o d n ik o ­
w i N R F H ansow i P ień k o w i. B rą ­
zow ym  m edalis tą  został W łoch 
Jo h a n n  G rab er. N a słow a u zn an ia  
zasłuży ł rów nież d ru g i re p re z e n ­
ta n t  P o lsk i — S tan isław  P aczka. 
N asz san eczk arz  n ie  za łam ał się 
n iepow odzeniem  w pierw szym  
ślizgu, w k tó ry m  za ją ł d a lek ie  
32 m iejsce. W alczył z  u p o rem  o 
popraw ę lo k a ty  1 o sta te czn ie  
w śród 90 zaw odników  s ta r tu ją ­
cych  w k o n k u re n c ji  Jed y n ek  męż 
czyzn sk la sy fik o w an y  został n a  
b ardzo  d o b re j 7 pozycji. Paczka 
d o k o n a ł w ięc n ie  lad a  sz tu k i aw an  
su ją c  aż o 25 pozycji. J e s t to w y­
p a d ek  bez p reced en su  w h isto rii 
saneczkow ych  m istrzo stw  św ia ta .

T rzeci re p re z e n ta n t P o lsk i d e ­
b iu tu ją c y  w m istrzo stw ach  św ia ta  
— B ogdan F ed o rczak  n ie s ta n ą ł 
n ie s te ty  n a  w ysokości zad an ia . Po 
u p ad k u  w  p ierw szym  ślizgu zrę- 
zygnow ał on z da lsze j w alk i.

W k o n k u re n c ji kob ie t g en e ra ln y  
su kces zan o to w ały  re p re z e n ta n tk i 
NRD za jm u ją c  cz te ry  p ierw sze 
m iejsca. Zw yciężyła m istrzy n i 
o lim p ijsk a  O rtru n d  E nderle in  
p rzed  P e trą  T ie rlich  i w ice- 
m istrzyn i*  o lim p ijsk ą  llse  Geis- 
le r . P o lsk ie  zaw odniczk i — Ire n a  
K aw a i I re n a  K ow alska  nie zdo­
ła ły  naw iązać  w alk i o czołow e po 
zycje . M in im aln ie  lepsza by ła  mi 
s trz y n l E u ro p y  ju n io re k  z folcu 
ub ieg łego  — Ire n a  K aw a, k tó ra  
u kończy ła  m istrzo stw a  m  II po ­
zycji. S ta rto w a ły  32 zaw odniczki. 
S aneczkarze  NRD w y g ra li rów -

Woionina
mistrzynią świata
w jeździć

T egoroczne m istrzostw a świata
w  Jeździe szybkiej na lodzie ko ­
b ie t ro zeg ran o  w O ulu  zakończy ły  
się p e łn y m  sukcesem , rcp re zcn tan  
te k  Z w iązku R adzieckiego. W y­
g ra ły  one w szystk ie  k o n k u ren c je . 
W w ieloboju  tr iu m fo w ała  Inga 
W oronina — 198,583 p k t. p rzed  Wa 
le n ty n ą  S ten in ą  — 199,967 1 H olen 
d e rk ą  K aiser — 800,809 p k t.

Je s t to czw arty  ty tu ł  m istrzow ­
ski sław nej iy żw iark i radzieck ie j. 
W oron ina  by ta  p ierw sza na  m i­
s trzo s tw ach  św ia ta  w 1957 r., 1958 
1 1962.

N a d y sta n sie  1000 m trz y  p ie rw ­
szo m iejsca z a ję ły  re p re z e n ta n tk i 
ZSRR — zw yciężyła  W oronina — 
1.37,7 przed Je g o ro w ą — 1.39,4 i 
S ten in ą  — 1.39,4. N ato m iast na 
3.000 m pierw sze  m iejsce za ję ta  
W oronina  — 5.18,2 przed Sten 
— 5.20,4. W b ieg u  na  500 m tr iu m ­
fo w ała  W oronina — 48,8, a  na 
1500 m — S ten in ą  2.27,5.

N asza re p re z e n ta n tk a  A dela 
M roske n ie od eg ra ła  p o w ażn ie j­
szej ro li na  m istrzo stw ach  św ia ta . 
J e d y n ie  w w yścigu  n a  1000 m zbli 
ży ła  się do czołów ki, za jm u jąc  
z w yn ik iem  1.43,8 c z te rn a s te  m iejs 
ee. P o lk a  w y s ta rto w a ła  słabo . W 
pierw szej k o n k u re n c ji  — w  w yś­
cigu na 500 m za ję ła  25 m iejsce 
z re z u lta te m  50,2. D ruga k o n k u ­
ren c ja  — w yścig n a  1500 m  p rz y ­
n iosła  Po lce 21 lo k a tę  i w reszcie 
n a  1000 in za ję ła  14 m iejsce. Po 
trzech  k o n k u re n c ja c h  P o lk a  sk la ­
sy fik o w an a  zosta ła  n a  19 pozycji 
m ając  n o tę  154,633 p k t.

O sta tn ia  k o n k u re n c ja  — 3060 m 
rozeg ran a  zosta ła  z udzia łem  16 
na jlep szy ch  zaw odniczek  m i­
strzo stw . M roske n ie  zdo ła ła  za­
kw alifikow ać się  d o  czołow ej 16.

I liga koszykówki
Koszykarze lubelskiego Star 

tu stracili przodownictwo w 
ekstraklasie i spadli na 3 miej 
sce. Nowym liderem został 
wrocławski Śląsk, który wy­
daje się być najpoważniejszym 
kandydatem do tytułu miśtrzo 
wskiego. Śląsk odniósł w so­
botę i w niedzielę dwa zwy­
cięstwa na wyjazdach. Poko­
nał on AZS Toruń 86:80 i 
GKS Wybrzeże 81:56. Start 
natomiast wygrał po ndesłycha 
nie emocjonującej walce z Le 
gią Warszawa 71:70 lecz uległ 
warszawskiej Polonii 58:62. 
Dwa zwycięstwa odniosła kra 
kowska Wisła: nad Lechem 
Poznań 70:62 i nad poznań­
skim AZS-em 77:72 oraz war 
szawska Polonia, która po suk 
cesie nad Startem pokonała 
także AZS AWF Warszawa 
65:62. Niespodzianką jest sła­
ba farma Legii, która prze­
grała nie tylko ze Startem 
lecz również z AZS AWF 
85:76.

Inne wyniki: Lech — AZS 
Kraków 65:55, AZS Toruń — 
Sparta Nowa Huta 94:64, Wy 
brzeże — Sparta 83:59, AZS 
Poznań — AZS Kraków 90:78.

n ie ł  konkurencję dw ójek , w  któ­
rej P o lacy  n ie  s ta rto w a li. R epre ­
zen tan c i NRD zdobyli kom plet 
m edali w  te j  k o n k u re n c ji .

W YNIKU

Jedynki m ężczyzn:

I. H ans P le n k  (NRF) — 4.99,*9 
i .  M ieczysław  P aw ełk iew icz  (Pol

ska) — 5.02,28
J. Jo h a n n  G ra b e r  (W łochy) —

5.03,25
4. H orst U rban  (CSRS) — 5.«3,87 
1 S tan isław  P aczk a  (Polska) — 

5.08,70

(STO ) -
jedynki kobiet:

L O rtru n d  F.nderłeta
2.52,82

1. P e tra  TłertSch (l»Rn) — 2.53,83
3. I lse  G eisler (N R I»  — 1.54,58
4. B a rb a ra  W in ter (NRD) Ł55.24 

11. I re n a  K aw a (Po lska)

dwójki:
1. W. S cheid ler — 

NRD — 1.23,81
2. K . B onsack  — T. 

(NRD) — 1.24,64
ł .  H. H oerle tn  — R. : 

— 1.25,67

X . K oehbsr

(NRD)

Rekord świata 
Australijki Kilkom

P odczas zaw odów  lek k o a tle ty ce  
nych w M elbourne  A u s tra lijk a  
PAMELA K ILR O RN  ustanow iła  
now y re k o rd  św ia ta  na  d y sta n sie  
80 m  pp ł. u zy sk u jąc  czas 10,4. Re 
z u lta t te n  je s t  o 0,1 sek . lepszy 
od do tychczasow ego  re k o rd u , n a ­
leżącego do re p re z e n ta n tk i NRD 
— Gizeli B irk em ey er. W arto  do­
dać , że w y n ik i 10,5 uzyskało  w 
sum ie  7 zaw odniczek . Są to : n i rk e  
m ey er (NRD), M oore (A ustra lia), 
S tan ie jc ie  (Jugosław ia), B alzer 
(NRD), I r in a  P re ss  (ZSRR), Kil- 
b o ra  (A ustra lia) i C iepła (Polska).

N a Ig rzy sk ach  O lim pijsk ich  w 
Tokio — K ilbo rn  zd o b y ła  brązo­
w y m edal u  N  m ppł.

Siatkarze Zrywu w finale
mistrzostw Polski juniorów

Siatkarze MKS Zryw ZŚeło 
na Góra, którzy już trzeci rak 
z rzędu zdobyli tytuł najlep­
szej drużyny woj. zielonogór­
skiego juniorów, w latach 
1963—64 bez powodzenia wal 3:0. Drugie miejsce zajęła Po 
czyli o awans da finału mis- goń praed MKS Gdańsk i Gry

Zeywwwcy pokonali wszyst­
kich trzech rywali: Gryf
Słupsk 3:6, Pogoń Szczecin 
3:2 i MKS Gdańsk — OłSwa

trzostw Polski juniorów. Do­
piero w tegorocznych rozgryw 
kach wychowankowie trenera 
M. Połczyńskiego odnieśli u- 
pragniony sukces.

"W dniach 5—7 bm. zespół 
Zrywu brał udział w półfina­
łowym turnieju w Szczecinie 
gdzie zajął pierwsze miejsce, 
kwalifikując się do turnieju 
finałowego, z odziałem 5 naj­
lepszych krajowych drużyn 
juniorów, którego stawką bę­
dzie tytuł mistrza Polski ju-

fem, drużyny te odniosły po 
jednym zwycięstwie.

Zielonogórscy siatkarze by­
li beaprzecznie najlepszym ze 
społem turnieju. Zwycięstwa 
nad Gryfem i MKS Gdańsk 
przyszły im bez większego tru 
du. Jednego seta z drużyną 
gdańską wygrali nawet do ste­
ra. Jedynie ze szczecińską Po 
gonią stracili diwa sety, prze­
chodząc w czasie meczu pe­
wien kryzys. W decydującym 
secie zrywowcy potrafili się

morów. Turniej ten odbędz.e M leż C e n t r o w a ć  i wów
SM* w bm-7 ' czas uwidoczniła się ich zde-miejseowości jelcze me usta ydowana ^ W  nad zeu-

polem gospodarzy turnieju.lanej (siedziba jednego z fina­
listów).

Lekkoatleci ZSR R  
już startują w halach OSA

WletW halow y r e w *  leklcoaitjB-
tyczny  w  USA trw a . Do S ianów  
Z jednoczonych  p rz y je c h a ły  Już 
p raw ie  w szy stk ie  zapow iedz iane  
gw iazdy  św ia to w ej le k k o a tle ty k i.

N a zaw odach  w hali w  F ilad e l­
fii s ta r to w a li Już zaw odn icy  ra ­
dzieccy. N ie w ziął u d z ia łu  Jedyni*  
W alery  B rum el, k tó ry  n a  tre n in ­
gu odn iósł k o n tu z ję  m ięśn i. Pod 
Jogo n ieobecność sk o k  w zw yż wy  
g ra ł A m ery k an in  C ow telio  — 2,08 
przed  sw ym  ro d ak iem  Rosa i  
Szw edem  N Ussoncm , którzy uzys­
kali po 2,03.

Sokół Piła -  
Sokół Gorzów 12:8

Kolejny występ pięściarzy
gorzowskiego Sokoła w wal 
kach o wejście do II ligi za­
kończył się niepowodzeniem. 
Gorzowianie przegrali w Pile 
ze swym imiennikiem 8:12. 
Jest to dość nieprzyjemna nie 
spodziamka bowiem pięściarze 
Piły uchodzili za najsłab^y 
zespół w grupie.

Wyniki walk (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Piły): To­
pniała pokonał na punkty 
Spiegalsłriego, Wójcik po naj­
ładniejszej walce meczu uległ 
na punkty Luboińskiemu, Ja­
worski został wypunktowany 
przez Ratajczaka, Górny wy­
grał z Małeckim, który pod­
dany został w 2 starciu, Ja­
sek uległ na punkty Pieli, 
Szymonowicz zwyciężył Szy­
mankiewicza, Stawski poko­
nał Małka, Zaborowski wy­
punktował Drożą ruskiego i Cie 
sielski uległ Switkowi.

W innych meczach o wej­
ście do II ligi uzyskano wy­
niki: Lechia Szczecinek — Po 
lonia Warszawa 14:6, Czarni 
Słupsk — Gedania Gdańsk 
14:6, Unia Oświęcim — KS 
Nysa 18:2, Avia Świdnik — 
Start Elbląg 15:5, Skra War 
szawa — Warmia Olsztyn 
12:6, Widzew Łódź — Star 
Starachowice 14:6, Stal Min 
lec — Polonia Jelenia Góra 
10:10, Górnik Radlin — Me­
tal Tarnów 14:6, KKS Klucz 
borg — Burza Wrocław 11:9, 
Rokita Brzeg Dolny — Lubił 
nianka 10:10, Goplana Ino­
wrocław — Budowlani Poz­
nań 10:16.

W skofkri w  4*1 tr iu m fo w a ł n -
d aieck i zaw odnik  T er O w anesjao  
— 7,95. D rug ie  m iejsce z a ją ł A m e­
ry k a n in  May* — 7,81. N a sta rc ie  
n ie  s ta n ą ł rek o rd z is ta  św ia ta  B o­
sto n .

Barcino In te re su jący  b y ł b ieg  na 
1000 y. Z w yciężył A m ery k an in  
D u iłkelberg  — 2.14,5 p rzed  sw ym  
ro d a k ie m  C arro llem  2.15,0 i  r a ­
dzieck im  zaw o d n ik iem  B ołyezc- 
w em  — 2.15,2.

Dużą nieśporizianłcą by t*  zw y ­
cięstw o w  sk o k u  o  tyczące rodeiee 
k iego zaw o d n ik a  B liżn iecaw a, k tó  
ry  u zyskał 4,87. D rug ie  m iejsce 
za ją ł C zechosłow ak T otnasek  — 
4,72, a a a  trzec im  up laso w ał ałę 
A m ery k an in  U elses — 4,57.

A o to  zw ycięzcy pozontałycfa bo* 
k u rc n c jl :  690 y — F arreU  (USA) — 
1.12,7, 2 m ile  — E11 i* (K an ad a) — 
3.54,2, 448 y  k o b ie t — H offm an  
(K anada) — 5M-

•  •  S
Św ietny biegacz francuski pol­

skiego pochodzen ia , M ichel Jazy 
z n a jd u je  się w d o b re j fo rm ie . Pod 
czas zaw odów  ro zeg ran y ch  w  hali 
w P a ry ż u , Ja z y  p rzeb ieg ł 1508 m 
w  b ardzo  d o b ry m  czasie 3.42,6.

Z irnilejseym powodzeniem
walczyły w pófinałowym tur­
nieju o misfcrzosfcwp Polski ju 
niorek w Poznaniu siatkarki 
MKS Zawisza Sulechów, nie­
mniej jednak spisały się one 
zupełnie dobrze zajmując osta 
tocznie drugie miejsce. Zespół 
Zawiszy przegrał jedynie po 
wyrównanej grze z AZS-em 
Gdańsk 2:3, pokonał natomiast 
MKS Poznań 3:2 i MKS Szcze 
cin 3:0 Szczególnie cenne by­
ło dla zawodniczek Sulecho­
wa zwycięstwo nad siatkarka 
mi Poznania, z którymi prze­
grały przed dworna tygodnia­
mi w towarzyskim meczą 0 A

Dobry prognostyk przed startami w PSA
lar W

E .  O s e m I R  -  2 .1 0
w Żarach

Bardzo dobrze wypadł ostat 
ni start kontrolny Czernika 
przed wyjazdem do Stanów 
Zjednoczonych na serię star­
tów w międzynarodowych mi 
tyngach balowych. Zielonogó- 
rzaidn uzyskał wczoraj w ha 
li sportowej w Żarach rezul 
tat 2.10 m. Na wysokości 2,14 
strącił trzykrotnie poprzeczkę. 
Zaatakował ją jeszcze raz i ta 
poza konkursem próba była 
udana. Wynikł Czernika ze 
Świebodzina 1 Żar potwierdza 
ją dobrą formę naszego skocz 
ka. W pojedynkach z czoło­
wymi zawodnikami świata w 
halach USA powinien on ode 
grać niepoślednią rotę.

I liga 
bokserska

Dwa Tbieocz ek.iw.fme re z u lta ty  jwi 
d ły  w  m eczach o m istrzostw o I li­
gi boikserskiej. D rużyna P ie trz y ­
kow skiego i K asp rzy k a  — BBTS 
BdeLsko — p rzeg ra ła  w  S talow ej 
W oli ze Stalą  8:12, a w arszaw ska 
Legia u leg ła  w  G dańsku  Połooill 
9:11. In n e  w y n ik i: G w ard ia  W ar­
szaw a — Zaw isza Bydgoszcz 12:8, 
W ybrzeże G d ań sk  — H u tn ik  N. 
H uta  7:13, G w ard ia  W rocław  — 
G w ard ia  Łódź 15:5.

Dwie n iesp o d z ian k i n o tu je m y  w e 
W rocław iu . Z bigniew  O lech (w. 
m usza) p rz e g ra ł z Clehackiim  w 
d ru g ie j ru n d z ie . Po za inkasow a- 
niti dw óch ciężkich  ciosów  O lech 
b y ł m ocno zam roczony  i sędzi a 
rin g o w y  p rz e rw a ł wal ln*. w  w. 
ciężk ie j m łody  w ro c ław ian in  D en- 
d e ry s  w y p u n k to w a ł ru ty n o w a n e ­
go łodz ian in a  K u b ack iego . W m e­
czu W ybrzeża z H u tn ik iem  n ie ­
spodz iew ane zakończeń  le m ia ła  
w a tk a  w  w. ś re d n ie j m iędzy  S ło ­
w akiew iczem  1 H. D am pccm . W 
d ru g ie j ru n d z ie  Daanipc b y ł Uczo­
ny  i po n as tęp n y m  ciosie zosta ł 
odesłan y  d o  n a ro ż n ik a .

B ardzo  c iek aw y  p o jedyn e k  sto ­
czyli w  w. kogucie j B endig  (Po­
lonia) i G ałązka (Legia) Sędzłow ię 
ogłosMł w praw d zie  zw ycięstw o 
B end lga  Jęcz by ło  ono  b ardzo  pco 
b tem atyczne .

G w ard ie  Wroetew
BBTS B ielsko
G w ard ia  W arszaw ę
L egie
Zawiane
S ta l
P o lon ia
W ybrzeże
G w ard ia  t M f

2 4 W:T5
2 3 23:13
2 2 24:16
2 2 20:18
2 2 20:20
2 2 13:1*
2 2 19:21
2 2 15:25
2 1 15:21
2 • 14:20

Porażka kadry PZPN
w Monachium

teranie NRF rakonrayl etę przy­
k rą  p o rażk ą . Ho rem isie 2:2 w  
Hamburgu, n * 4  piłkarze w  sobotę
p rzeg ra li w  M onachium z zespo­
łem  FC Bayemn M onachium 1:3
(1:2). B ram k i d la  zw ycięzców  zd o ­
by li: M uelle r — 2 i W ern er, d la  
Potoki — K ow alik .

W .
W anstriaokięj m iejscowości 

H aus ro zg ry w an e  są  m ięd zy n aro ­
dow e zaw ody  n a rc ia rsk ie  w  k o n ­
k u re n c ja c h  a lp e jsk ich  d la  zaw od­
n ików  k lasy fik o w an y ch  przez FIS 
w  g ru p ie  „B ” . Bieg zjazdow y za­
kończy ł się  zw ycięstw em  A u stria -

(S pa rta) «:«, * J . W p ółfinale Sfco
n eck l rozeg ra) p ię k n y  a e c i  z t ty -  
b a re ry k ie m  (W arszaw ianka) zw y­
ciężając 1:4, s ą ,  4:1. N iespodzian ­
k ą  zakończy ł się  f in a ł g ry  poje­
dynczej kob ie t, w  k tó ry m  Olsz o  w 
sk a  (S pa rtą) p okonała  m istrzy n ię

ka  — D ig ru b e ra . T rasę  d łuęońci P o lsk i R ytoką (Legia) 6:4, 2 * , 7A
4.0G6 m (różnica w zniesień  1.009
m) p rze jech a ł on w  2.56,8, w yprze  
dzając  sw ego ro d a k a  Soda.ta — 
2.57,3. N ajlepszym  z zaw odników  
zag ran iczn y ch  b y ł re p re z e n ta n t 
Po lsk i, m iody n a rc ia rz  zak o p iań ­
sk i — A ndrzej B ach leda, k tó ry  za 
ją t  18 m iejsce.

D uży sukces odniósł reprezen­
ta n t Polaki B ro n isław  T rzeb u n ia  
podczas m iędzy n aro d o w y ch  zaw o­
dów  n a rc ia rsk ic h  w  a u s tria c k ie j 
m iejscow ości H aus im  E n n sta l. W 
sla lom ie  sp e c ja ln y m  P o lak  za ją ł 
d ru g ie  m iejsce za A u s tr iak iem  
S odatem . D rug i nasz  re p re z e n ­
ta n t  A ndrzej B ach leda  sp isa ł się 
ta k ż e  b a rd zo  d obrze , z a jm u ją c  7 
m iejsce.

W k o m b in ac ji zw yciężył S o d a t
— 2.847 p k t. T rzeb u n ia  z a ją ł 5 
m iejsce z n o tą  — 64.916, •  B ach­
leda 8 m iejsce — 82,925.

Na sto czn i S k alne w  Stacz y rtoa
rozeg ran o  d ru g i o tw a r ty  k o n k u rs  
sk o k ó w  o „ P u c h a r  B esk idów ” . Po 
d o b n ie  Jak  w  p ią tk o w y m  k o n k u r­
sie  skoczkow ie zag ran iczn i n ie  ode 
g ra li w iększej ro li. N iedzie lny  kem 
kurs przyn iósł zw ycięstw o R yszar 
down W ittke ma (Śnieżka Karpacz). 
W ittke  n ie  zdo ła ł Je d n ak  n a d ro ­
b ić s t r a t  z W isły i  w  rezultacie  
„ P u c h a r  B esk idów ”  w  skokach  
zdobył — Piotr W ala (łączna no ­
ta 445,8 pkt.) w yprzedzając Ry­
szarda W ittke (441,5 pkt)..

Zeszłoroczny zw ycięzca Pucharu  
B eskidów  — Józef Przybyła upla­
sow ał się  dopiero na 8—9 m iejscu  
ex  acquo z Józefem  K aw ulok iem .

W ładysław  S kon e rk i  n a d a l w y ­
g ry w a ze sw ym i k ra jo w y m i ry ­
w alam i. W zakończonych  w  n ie ­
dzielę  ha low ych  ten isow ych  mi­
s trzo stw ach  s to licy  Skoneck l po­
k o n a ł j r  f in a le  ManlewsklefSw,

TOTO-LOTEK
1,3, 35, 38, 43, 46

dod. 19

! t  ty*. wH ł(w  by ło  śwteufkami 
rw y ci^rtw o  piłflcarzy M ottach Lum. 
Mecz rozgryw am y b y ł na  b o isku  
p o k ry ty m  śn i eg iem , p rz y  temipe-. 
ratumze k ilk a  s to p n i pon iżej ze ra . 
G ospodarze znaczn ie  lep ie j rad z i­
li sobie w  ty ch  w a ru n k a c h . Ich  
a ta k i  b y ły  b ard z ie j p rzem y ślan e  i 
co n a jw ażn ie jsze , sku teczn ie jsze . 
P o lacy  p op isyw ali się  ty lk o  d o ­
b ry m  o p anow an iem  p iłk i i sz tucz­
k am i techniczni yrart. W iększość ich 
podań  p rzeciw n icy  p rzech w y ty w a­
li bez  tru d u . W szystk ie  ak c je  o - 
fensywm e naszych  n ap as tn ik ó w  
p rzep ro w ad zan e  b y ły  w  w olnym  
tem pie . P o lacy  s trz e la li m ało  i nie 
celmie. P rz e g ra n a  różn icą dw óch 
b ra m e k  z zespo łem  w y stę p u jący m  
w  lodzę reg io n a ln e j n ie  p rzynosi 
zaszczy tu  n aszy m  re p re z e n ta n to m . 
B a y e m  Momachiu.ra je s t p rzód  o w  
n ik iem  ro zg ry w ek  w  reg io n a ln e j 
lidze po łudniow o-nie im ieckiej.

G o rp o d arre  u rysknJi
już n a  p o czą tk u  sp o tk a n ia . Zma- 
kom icje  sp isyw ał ssę m a ły  n ap as t 
n ik  d ru ż y n y  Momachdum — M uel­
le r . W 25 mim. z  jego s trz a łu  pa­
d ła  p ie rw sza  b ra m k a . P rz y  te j o- 
k az ji dozmał kom tuzjl b ra m k a rz  
p o lsk i — K<m»ek 1 )cf!o m iejsce 
z a ją ł S zym kow iak . W 36 m in . 
M ueller zmów ce ln ie  s trze la  i gos­
p o d arze  p ro w ad zą  2a0. A tak i Po­
laków  są  an em iczne . Zanowi się na 
to, że pierwsza połow a p rzy n iesie  
p ro w adzen ie  2:0. Na szczęś­
cie, w  44 m ła. K o w alik  zdobyw a 
b ra m k ę  d la  Podski i w ynik  je s t 
2:1. Po zm ian ie  p ó l sy tu a c ja  n a  
bo isku  je s t podobna. P rz ew ag ę  m a 
ją  g ra ją c y  b a rd z ie j a m b itn ie  i sfcu 
teczn ie j p iłk a rze  M onachium . W 
76 m in. m łody p iłk a rz  M onachium  
— W ern e r k tó ry  po p rzerw ie  za ­
ją ł  m iejsce N afz igera  u s ta la  w y­
n ik  m eczu  n a  3 J.. Mecz u p ły n ą ł 
pod zn ak iem  o s tre j g ry  1 sędzia . 
kiUcakro-tmie m usia ł in te rw en io ­
w ać. W zespole g o sp o d a rzy  n a jle ­
p iej sp isa ł s ię  zdobyw ca dw óch 
b ra m e k  — M u elle r o raz  ob ro ń cy  
K u p te rsch m id t i B o ru tta , naito- 
nartast w zeopole po lsk im  na  do­
b ry m  poziom ie zag ra li jedythie 
Ganocft, Oólizło i  L ib e rd a ,

Oprócz Czernika w konkw 
sic startował tylko zawodnik
miejscowego MKS-u Klinger. 
Pokonał on wysokość 1,75 m.

iuniorzf przegrali
w Barlinku 

z pięściarzami 
Szczecina

Reipreaewtacja boksandt* jtt
niorńw okręgu zielonogóralde 
go stoczyła w niedzielę w 
Barlinku pojedynek z cyklu 
rozgrywek o puchar GKKFiT 
z drużyną juniorów Szczecina. 
Liczyliśmy w tym meczu na 
sukces naszych pięściarzy, 
tymczasem me wywieźli oni z 
Barlinku żadnego punktu, 
przegrywając w stosunku 9:13. 
Nie możemy skomentować te­
go przykrego niepowodzenia 
ponieważ nie otrzymaliśmy 
dok ładniejszej informacji o 
przebiegu meaou oraz wyni­
ków poszczególnych walk.

Owce mecze 
przegrali
siatkarze Gwardii

Bardzo niepomyślnie rozpo
ezęli II rundę mistrzostw li­
gi okręgowej siatkarze zielo 
nogórskaej Gwardii, którzy po 
pierwszej rundzie prowadzili 
w tabeli bez straty punktu. W 
sobotę i niedzielę ' gwardziści 
spotkali się ze swymi najgroź 
ntejszymi konkurentami Pro 
mienieni Żary i Huraganem 
Żagań i zupełnie nieoczekiwa 
nie przegrali oba pojedynki. 
Warto nadmienić, że w I run 
dzie siatkarze Gwardii odnie 
śli zwycięstwa nad tymi ze­
społami grając na wyjeźdzśe,

Mecz z Promieniem trwał 
pięć setów. W pierwszych ezte 
rech setach gra była wyrów 
nnna, w ostatnim gwardziści, 
nie dysponujący zadowalają­
cą kondycją, nie byli w sta­
nie skutecznie stawić czoła 
gościem, którzy tego seta wy 
grali 15:6 i cały mecz 3:2. Nie 
dzielne spotkanie z Huraga­
nem gwardziści przegrali w 
stosunku 1:3. żespół zielono­
górski zagrał bardzo słabo a  
równo w ataku jak i w obro­
nie. Ostatni set był jedno­
stronnym po-pisem dokład­
niej grających w polu i sku 
teczniej atakujących gości, 
którzy rozstrzygnęli go na 
swoją korzyść w stosunku 
16:1. Huragan odniósł rów­
nież zwycięstwo w sobotnim 
meczu ze Sprotavią, wygry 
wając po ciężkiej walce SA

Gwardia mimo dwóch pora 
żęte jeszcze znajduje się na 
czele tabeli lecz jej pozycja 
jest mocno zachwiana. Jesz­
cze jedno niepowodzenie mo 
że zupełnie zniwelować prze 
wagę nad Promieniem 1 Hu 
ragaocm. Drużyny te straciły 
tylko jeden punkt więcej od 
Gwardii.

„G aze ta  Z ie lonogórska”  — or­
gan K o m ite tu  W ojew ódzkiego 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t ii  
R obotn iczej. R e d ag u je  ko le ­

g ium . „
R e d ak c ja : — Z ielona C ttra, 
A leja  N iepodległości 2S. T ele­
fo n y : c e n tra la  061 (łączy w szyte 
kle cl zlały). R e d ak to r  noc z. — 
325!, s e k re ta rz  re d a k c ji  — S88T. 
„G azeta  G orzow ska” , G orzów , 
ul. Ł o k ie tk a  28 — le i. 2588.
O ddział w  N ow ej SoM, ort. 
D zierżyńsk iego  12 — teL  898. 
O głoszenia — B iuro  O gło­
szeń, Z ielona G óra, AL N ie­
pod leg łośc i 25 (łączy ce n tra la ) . 
W ydaw ca: RSW  „ i Ta.' i ”  — 
Z ie lonogórsk ie  W y d a w nic two 
P raso w e. D ru k : Z ie lonogórsk ie  
Z ak ład y  G raficzn e , R e ja  5. 
C ena p re n u m e ra ta  m iesięcz­
n e j — 12.50 zł, k w a r ta ln e j — 
37.90 zł, pó łro czn e j — 75.06 zt, 

bocznej — 150 zł. 
M a teria łów  n ie  zam ów ionych  

re d a k c ja  n ie  zw raca .
L-S
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